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Nasz kandydat czołowy
A zatetr t r z y  m,tsiąc3 mniej !ub więcej gorą

czkowej akcji pr^edwyLorczej i wyborczej do
biegają kresu. Dzisiaj wyłoni sie nowy Sejm, 
który w  dużej mierze zadecydować ma o losie 
i>Iisk» 30-miljonowtego państwa, w tem około
3-itiljonowego odłamu żydowskiego narodu.

Któż powie, że przesadzamy tu potencjalne 
znaczenie i role przyszłego Sejmu, jeśli zważy, 
że  Sejm ten, — jak to sie często podkreśla, — 
przeprowadzić ma zmianę konstytucji, a w tem 
i zmianę obowiązującej obecnie ordynacji w y
borczej? Kto, jak kto, ale przedewszystkiem  
chyba my, Żydzi, dbać musimy o j a k o ś ć  na
szej reprezentacji parlamentarnej.

Pod tym względem i w poprzednich Sejmach 
polskich reprezentacja narodowo-żydowska gó 
rowała wybitnie nad wszystkiemi inneirii par
tiami, co da sie wytłumaczyć z jednej strony 
wogóle stosunkowo wcale wysokim poziomem 
intelektualnym 1 oświatowym społeczeństwa 
żydowskiego, a z drugiej tem, że narodowe ży- 
dostwo wysuwało na listach swych (obecnie w  
Małopolsce lista nr. 17) tylko najtęższe i naj
bardziej zasłużone, doświadczeniem polltycz- 
netn i wyt/awne-m społeczno-gospodarczem o- 
byciem celujące jednostki. I tak naprzykład w 
poprzednim Sejmie na 28 posłów narodow o- 
żydowskich mieliśmy 12 adwouatów i prawni
ków, a wiec około połowy wszystkich posłów 
narodowo - żydowskich, a niespełna pułowę 
wszystkich prawników w Sejmie. Pozatem mie 
liśmy w naszej reprezentacji przedstawicieli 
wszystkich zawodów, a wiec kupców, urzędni
ków, profesorów 1 innych.

Jakość i ogólne niveau zarówno poprzedniej 
naszej reprezentacji, jak 1 obecnych kandyda
tów na liście nr. 17 zatem Istotnie pierwszorzę
dne. Ze wszystkich jednak wybltrych tych po
przednich naszych posłów i obecnyci^ kandy
datów bezsprzecznie na czoło wysuwa się po
tężna, wszechstronna 1 głęboka indywidualność 
duchowego 1 faktycznego przywódcy żydt- 
stwa polskiego, Dra Ozjasza Abrahama Thona. 
Z zawodu, erudycją nauk tak judaistycznych, 
łak 1 świeckich olśniewający rabin i kaznodzie
ja, z zamiłowania i powołania rasowy myśli
ciel I uczony, filozof 1 socjolog, głęboki i w y
trawny publicysta, a pozatem zasłużony, jak 
mało kto, działacz i bojownik sprawy żydow
skie], po* ywalaćv mówca i trybun ludu, nade- 
Wszystko zaś wszędzie znany I szanowany, — 
nietylko w Polsce i wśród żydostwa, — poli
tyk, który w ciągu dziew ięciu lat posłowania i 
ustawicznego, nieprzerwanego, owocnego kon
taktu zarówno z władzami centralne, i, jak i 
Jokajnenu, — tak w sprawach natury ogólnej, 
iak i w interesie poszczególnych krzywdzo
nych "rap i jednostek. — przysporzył żydo- 
stwu polskiemu w szczególności, a narodowi 
żydowskiemu wogóle, niedają :e się dziś jesz
cze w całe] pełni ocenić i docenić korzyści.

Nie możemy* dla szczupłości pobieżnego 
dziennllmrskiego artykułu, wyliczyć tu w s z y- 
b t k 1 ch zasług i czynów naszego przywódcy. 
Mutlmy pozostawić to przyszłemu historykowi 
Óziejów żydoctwa wogóle, a żydostwa polskie
go w szczególności — za okres ostatnich lat

kilkudziesięciu, bo gdybyśmy chcieli choćby w  
najogóluiejizym zarysie przedstawić tu zbożną 
i mrówczą działalność naszego Wodza, musie
libyśmy zrekapitulować nietylko polityczne i 
uai odowe dzieje naszej sprawy w ostatnich 
trzech dziesiątkach lat, ale poprostu również i 
koleje myśli żydowskiej od czasów pierwszych 
przejawów regeneracji politycznej i kulturalnej 
żydostwa, aż po dzień dzisiejszy, t. j. po okres 
budowy naszej siedziby narodowej w Palesty
nie i rozbudowy praw mniejszości narodowych 
w golusie.

Oba te bowiem epokowe wydarzenia w na
szej historii są w dużej mierze także i dziełem 
i plonem niezmordowanej działalności i pracy 
Dra Ozjasza Thona. Młodszy rówieśnik i jeden 
z pierwszych i głównych współpracowników 
Herzla, Achad Haatna, Nordaua, Wolisohna, 
Marnorka, Kanna, Fischera i innych, a obecnie 
prot. Weiziranna i Sokołowa, jeden z walnych 
współtwórców programu, ideologii i polityki 
sjońskiej, wielce zasłużony wychowawca ca
łych pokoleń dzielnych i niestrudzonych dzia
łaczy 2 bojowników sjońskich. może z prawdzi
wą drmą patrzeć na owoce i p'ony, jakie po 
długich, żmudnych latach orki wydała życiom 
dajna jego siejba. Najmniejszej przesady niema 
też, jeśli rzesze zasłużonych dziś bardzo dzia
łaczy i przywódców narodowo-żydowskich i 
sjońskich. odnoszą tlo Dra Thona słowa: „My 
wszyscy z Niego!" Słowa te są bowiem istot
nie najprawdziwszą rzeczywistością. Zarówno 
naukowa literatura i publicystyka hebrajska, 
jak niemniej wogóle żydowska, słusznie wi
dzieć musi w Drze Thonie nietylko jednego z 
pierwszych i najzasłużeńszych swoich patro
nów i prowodyrów, ale też jednego z najrzetel
niejszych i najbardziej twórczych pracowni
ków. Niema wprost żadnego żydowskiego al
manachu, żadnej zbiorowej księgi czy czasopi
sma żydowskiego (bez względu na język), w 
któremby Dr. Thon nie ogłosił sporej liczby 
znakomitych essay‘ów i artykułów.

Nasz sztandarowy kandydat ma bowiem mię
dzy innemi i to do siebie, że jest nietylko zw y
cięskim i reprezentatywnym wodzem, ale za
razem i najkarniejszym żołnierzem, nietylko 
bohaterskim, wysoko sztandar noszącym cho
rążym, ale i najbardziej oduanym sprawie pra
cownikiem. Z tej właśnie karności, z lego samo 
oddania się, z tej poprostu wedle słów Mickie
wicza „ofiary ducha" wypływa, że Dr. Ozjasz 
Thon rzucił się w czasie wojny i po wojnie w  
sam wir politycznej walki w naszem państwie, 
a kierując się wyrozumieniem, że i w przysz
łym Sejmie konieczny będzie dla zawarowania 
dotychczasowych zdobyczy i dalszej rozbudo
wy naszych praw w państwie, przyjął i tym ra
zem zaofiarowaną mu przez żydostwo polskie 
czołowa kandydaturę na naszej liście.

Jeśli bowiem idzie o Dra Ozjasza Thona, to 
on z pewnością nie gorztj czułby się w zacisz
nej pracowni uczonego. Autor głębokich stu
diów kantowskich („Grundprinzipien der Kant- 
schen Moralnhilosophie") i sninoziańskich, a 

w ;;s?c7,p wybitny i wszędzie ceniony ekspert 
socjologii (wedle między innymi Achad-Hauma,

który tak cenił styl hebrajski Dra Thona, naj
znakomitsza dotąd, obszerna monografja o IL 
Spencerze), me mówiąc już o jego zdumiewają
cej erudycji w zakresie nauk judaistycznych, 
w dziedzinie literatury hebrajskiej (by tylko z 
licznych jego rozpraw w tym zakresie wspom
nieć o pierwszym, programowyuia polemizują
cym z Achad Haamem artykule, zr .Uczczonym 
w „Hasziloachu" — o narodowej naszej litera
turze) i dziś, mimo nawału zajęć politycznych, 
bynajmniej nie zarzucił twórczej pracy nauko
wej, publikując niedawno ciekawą rozprawę o 
sektach żydowskich i przygotowując do drhku 
wyczerpującą monografię z zakresu badań hi
storyczno-literackich.

Gdybyśmy nie znali niewyczerpanej krynicy, 
nizemożonej energii, ruchliwości I niespożytej 
siły umysłu naszego sztandarowego kandyda
ta, musielibyśmy nie wychodzić ze zdumienia, 
skąd człowiek ten znajduie w 'nv czas, obok 
niezmordowanej działalności politycznej, takie  
na twórcze studja naukowe, a obok tej pracy; 
naukowej na owocną działalność w szeregu 
pierwszorzędnych placówek oświatowych, któ
rych jest współzałożycielem i czynnym współ
pracownikiem, czy będzie to towarzystwo 
krzewienia kultury hebrajskiej „Tarbut", czy  
nasze krakowskie g>tnnaz.,utn hebrajskie, które
go jest kuratorem i duchowym ojcem, czy wre
szcie biblioteka „Ezra“. Jeśli dodać do tego in
tensywną działalność w Słońskim Komitecie 
Akcyjnym, w komisjach 1 na plenum sjońskich 
Kongresów, w akcji na rzecz Kereu haiesod, •  
nadto z drugiej strony wydatną współpracę w  
licznych miejscowych 1 zamiejscowych Instytu
cjach humanitarnych 1 społecznych, będziemy 
mieli choćby w najogólniejszym zarysie przed 
oczami tę rozległą indywidualność, które] 
wszechstronne walory uczyniły z niej wszyst
kich fascynujący f e n o m e n  intelektualny.

Czy t r z e b a  dłużej rozpisywać się o szt* a- 
darowym naszym kandydacie, czy m o ż n a  to 
uczynić? Trzeba, bo choć wie właściwie o nim 
każde dziecko żydowskie, a czytelnicy „Nowe
go Dziennika" od dziesięciu lat mają możność I 
przyjemność stałego obcowania z nim na ła
mach naszego pisma, to jednak trzeba to uczy
nić i to jak najczęściej, bo wszak obcowanie z 
silną, dumuą i twórczą indywidualnością nade- 
wszystko krzepi i podnosi, dodaje otuchy 1 isły. 
Trzeba, ale niemal nie można, bo trzebaby wy
pisać tom cały, gdyby się chciało o wszystkiem  
Chociażby wspomnieć tylko: czy o działalności 
jego jf\ko wiceprezesa „Komitetu delegacyj ży
dowskich" przy konferencji pokojowej, czy ja
ko już tam w Paryżu rozpoczynającego kon
kretną akcję łącznika między narodem żydow
skim a polskim.

Dlatego pragmatyczne ujęcie wszystkich ol
brzymich zasług i czynów Dra Thona zosta
wiamy istotnie dziejopisowi, a zadowolnimy się 
tu tem tylko stwierdzeniem: nie było i niema 
na przestrzeni dwutysięcznych naszych dzie- 
jów bodaj-że ani jednej myśli żydowskiej, któ- 
rejby Dr. Thon nie przepoił i nie przepalił mi
łością, niema chyba jednego uczucia żydow
skiego, któregoby czołowy nasz kandydat ula
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Idziemy do wyborów z niezłomną wiarą
w nasze zwycięstwo!

wypictęi;iu a al i nic wypieścił w swem sercu 
gorąccio. Do polityki zaś żydowskiej w'ogóle, 
— a zw łaszcza na teienio naszego państw a. -— 
wniósł Dr. Thon wraz z o swoją liuia — wodę i 
godność, realizm, ciągłoś<f i dalekosiężność.

Nic też dziwnego, że głos Dra Thcna zawaze ; 
foył i jest szanowany w calem państwie, przez 
wszystkie rządy i partje, od skrajnej konserwy, 
aż po socjalna lewicę, że cala prasa polska, bez 
różnicy zabarwienia, zawsze nazywała posła 
Dra Thona najlepszym retorem i jednym z naj
tęższych koryfeuszy polskiego parlamentu. Nie 
kto inny, jak właśnie skromny jeszcze wtedy 
dziennik Belwederu. „Naród", wyraził się o 
Drze Thonie w najżywszych superlatywach.
I dziś także zarówno rząd centralny, jak i jego 
przedstawiciele w Krakowie, wyraźnie podkre
ślają (nawet na publicznych zgromadzeniach 
sanacji), że i z punktu widzenia rządu , wybór 
1 obecność Dra Thona i w  przyszłym Sejmie 
wydaje się wskazana i komeczna.

Tembardziej oczywiście my, wyborcy żydo
wscy, musimy być i jesteśmy tego zdania. Z tą 
różnicą, że skoro „sanatorzy" mówią o tem, my 
musimy dzisiaj zadokumentować naszą w o l ę  
przez bezwzględnie solidarne oddanie kartek 
wyborczych 17-ki do urny.

Zaprzepaszczanie, czy nieoddanie choćby je
dnego głosu na rzecz 17-ki byłoby zbrodnią nie 
do darowania. Wierzymy też, jesteśnn tego 
pewni, że nie będzie miejsca na spóźnione żale 
i melancholie, że Dr. Thon, który przy poprze
dnich wyborach, skupiwszy ogółem przeszło 
130.000 głosów, (nie licząc mandatu z listy pań
stwowej) i uzyskawszy właściwie 4 mandaty,
1 obecnie zdobędzie mandat nletylko w Krako
wie.

Bez manaatu Dra Thona, który jest chlubą 
Całego żydostwa polskiego, a zwłaszcza Kra
kowa, — polityka żydowska w Polsce byłaby 
istoi-iie, — jak to powiedział Dr. Reich, — nie 
do pomyślenia. ^

Pożyczka palestyńska pod gwa
rancją rządu brytyjskiego

Londyn. 3. 3. ŻAT. Wszechświatowa Egzeku 
tywa Sjon. zwróciła się do rządu angielsk. z pro 
śbą o objęcie gwarancji nad pożyczką jaką orga 
na sjonistyczne zamierzają zaciągnąć dla prze
prowadzenia nowych projektów kolonizacyj- 
nych w Palestynie. Egzekutywa Sjonistyczna 
złożyła ministerstwu kolonji memoriał omawia 
jący szczegóły nowych projektów kolonizacyj- 
nych, oraz drugi memoriał wskazujący na zna
czna poprawę sytuacji ekonomicznej w Palesty 
nie.

Parlament węgierski „złagodził" 
numerus elausus

Budapeszt. 3. 3. ŻAT. Projekt nowej ustawy 
rządu węgierskiego w sprawie numerus elau
sus został przyjęty przez parlament węgierski 
w  trzeciem czytaniu. W ten sposób ustawa we
szła w  życie. Fakt 'en wywoła' wielkie przy
gnębienie wśród*żydostwa węgierskiego, ponie 
waż, jak wiadomo nowy projekt ustawy nie o- 
znacza wcale złagodzenia numerus elausus.

«  —
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Wyrok w procesie 18 Hittle- 
rowców -- chuliganów

Wiesbaden, 3 3 ŻAT. Sąd okręgowy po dwu 
dniowych obradach wydał wyrok w sprawie 
18 hittlerowców, którzy 6 marca u. r. napadli 
na zgromadzenie żydowskie w miasteczku Ra- 
stellen, przyczem 2 Żydów zostało rannych a 
podczas starcia między policją a bittlerowca- 
tni jeden z przechodniów zabity. 11-tu oskar
żonych zostało skazanych po 6 miesięcy wię
zienia każdy, pozostałych 7 uniewinniono z po 
wodu braku dowodów winy.

Wokół wądoły i przepaście — 4  
B ubblą Tw oją —  ■ ■ ~ 1 v r t j [  /

(M ig  w m M ł  wytcrtiR
w Kraków je

Na sobotniem zebraniu wyborczem akademi
ków żydowskich w sali „Ezry“,. zagajonem 
przez Ebersona, pełne zapału i polotu przemó
wienie, w którem raz jeszcze napiętnował za
trute strzały, jakiemi gangrenować i korumpo
wać zamierzają nasze społeczeństwo szkodni
cy z pod znaku Agudy, wygłosił adwokat dr. 
Sz. Feldblum. Mówca, rozprawiając się również 
z żydowskimi ,]jedynkarzami“ wskazał na to, 
że marsz. Piłsudski, jako doskonały i zw ycię
ski wódz z pewnością brzydzić się musi dezer 
terami społeczeńswta żydowskiego, dla któ
rych miejsce w obozach jeńców, a nie w otoczę 
niu szefa rządu. Zresztą przecim nam nie sły
szeliśmy w czasie całej walki wyborczej ani 
jednego słowa przedmiotowego, a tylko niecne 
ohydne, tchórzliwe, zatrute paszkwile osobiste.

Toteż najfepszą odprawą dla tych nieobliczal
nych szkodników będzie jak najsoiidarniejsze 
pójście do urny z 17-kami, tak, by skołatany 
nasz, zatrutemi strzałami zasypywany okręt je 
dnak zwycięsko dopłynąć mógł do przystani. 
Żvdostwo warte jest chyba pójść do urny i 
warte jest poświęcenia dlań choćby I „całych" 
24 godzin pracy i agitacji, by nie zabrakło ani 
jednego żydowskiego głosu na 17-tkę. (Huczne 
oklaski).

Po wysłuchaniu znakomitego przemówien.a. 
adwokata dra Sz. Feldbluma młodzież uchwali 
ła ślubować wytężenie wszystkich sił na rzecz 
agitacji w  dzień wyborów.

Nadto odbyło się w ciągu wczorajszego wie 
czoru kilka masowych zgromadzeń wybor
czych. na których pi zemawiał nasz czołowy 
kandydai dr. Thon, witany wszędzie z żywioło 
wym entuzjazmem. Na wszystkich zgromadzę 
niach ślubowano oddać głosy na listę nr. 17.

M m  zgromienie wtiorac
w sali Kahału

Żywiołowa manifestacja na czeii 
Ora Thona

Ostatnie zgromadzenie wyborcze odbyło się 
w wielkiej sali kahału o godzinie 9 wieczorem 
w  obecności nieprzebranych tłumów wybor
ców. Setki osób nie mogło' się dostać na salę, 
tłumy więc zalegały ulice przed budynkiem ka 
hału, oczekując przybycia dra Thona. Na zero 
madzendu wygłosili przemówienia pp. dr. Hllf- 
sreim, dr. Terło, rabin Kliger i sędziwy P. Taf- 
fel. Znakomite w ywody wszystkich mówców 
wysłuchane zostały przez zgromadzonych w

skupieniu. Przerywano je wielokrotnie burzą 
oklasków na cześć ukochanego kandydata dra 
Thona. Potężne zwłaszcza wrażenie wywarło 
na zebranych przemówienie sędziwego ortodo- 
ksy p. Taffla. Podczas przemówienia dra Hilf- 
steina zjawił się na sali dr. Thon, który właśnie 
powrócił ze zgromadzenia w Podgórzu, gdzie 
przemawiał do swych wyborców. Zjawienie się 
dra Thona na sali powitane zostało przez ze
branych burzą frenetycznych oklasków i okrzy 
kami na cześć ukochanego przywódcy. Kiedy 
przeszedłszy w^ród zwartego szpaleru publicz 
ności. pojawił się dr. Thon na trybunie owa
cjom i okrzykom nie było końca.

Po przemówieniach referentów zabrał głos 
dr. Thon. który w  dobitnych słowach rozpra
wił się z nowemi oszczerstwami Agudy. o któ 
rycli mówca dowiedział się na zgromadzeniu 
w Podgórzu, poczem wezwał zebranych, by 
przez tłumne i solidarne głosowanie na list** 
Nr. 17, zapewnił mu mandat, który chce nadal 
sprawować dla dobra żydostwa polskiego 
(huczne długo niemilknące oklaski).

Przedmiotem serdecznej i żywiołowej mani
festacji był też dr. Thon po ukończeniu zgroma 
dzenia. Niestety wskutek zakazu władz ni© 
mógł się odbyć manifestacyjny pochód. Tysią 
czne tłumy wznosiły na cześć dra Thona okrzy 
ki, którym końca nie było. Potężrta manifesta 
cja żydostwa krakowskiego na cześć swego 
najgodniejszego przedstawiciela wywarła notę 
żne wrażenie.

Nastrój w stolicy
(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa, 3 3 (S ir) Agitacja przedwybor
cza na ulicy żydowskiej osiągnęła punkt kul
minacyjny dziś w godzinach popołudniowych. 
Przedpołudniem prowadzono niezwykle oży
wioną agitację w bóżricach i Beth-Hamidra- 
szach, przyczem niejednokrotnie dochodziło 
do ostrych starć.

Współpracownik Wasz rozmawiał w tej 
chwili z  b. posłem Grynbaumem. który jest 
najlepszej m yśl1' co do wyniku wyborów. Wie 
rzy mezlumiiie, że przygniatająca większość 
wyborców żydowskich odda swe głosy w b. Kon 
gresówce i na Kresach na listę nr. t8.

W  calem mieście panuje nastrój niezwykle 
go podniecenia i gorączki. Na ulicach żydo^  
skich entuzjazm niebywały. Samochody cię
żarowe udekorowane transparentami o bar
wach niebiesko-białych. witane są wszędzie 
entuzjastycznie.

S i  iytfoi: słosoje: 17
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Genewa, 21) lutego.
Jednym punktów porządku dziennego mar 

łbowego zebrania Rady Ligi Narodów jest przy 
Nuue przez nią do wiadomości sprawozdania
0  wyniku obrad XII-ej sesji Stałej Komisji 
Mandatowej, odbytej miedzy 24 października
« 11 listopada ub. r. O kilku ważniejszych
przedmiotach obrad lej sesjii — której pro
gram nie obejmował mandatu palestyńskiego 
■*“- pasałem już z okazji zebrania się Komisji.

Wśród zagadnień ogólnych, dyskutowanych 
* *  XII-ej sesji Komisji Mandatowej, znajdo
wała się m. in. sprawa zakupów, przez admini 
gracje krajów pod mandatem, materiałów po  
Wtebnych do wykonania robót publicznych,
%tórm to spraiwa obchodzi również Palestynę. 
'Zapoczątkowane w  tej sprawie dyskusje, w  Jo 
tńe Komisji Mandatowej, były echem dekla- 
tacyj złożonycH przez angielskiego ininistra 
Kolonji Amery‘ego w  Izbie Gmin, w  toku de
bat poprzedzających uchwalenie ustawy o gwa 
ffcueji Wielkiej Brytanji' dla pożyczek kilku 
kolonji oraz dwóch krajów pod mandatem — 
Tanganjiki (Południowo-wschodnia Afryka)
1 Palestyny. W oświadczeniach ówczesnych 
WyiSiił miiiister Amery zapatrywanie, że w  
2amii>an za udzielenie gwarancji winny nictylko 
kolonje. ale także i kraje" pod mandatem, usku 
teczniać wszelkie zakupy materjaJów do robót 
publicznych, poczynione z funduszów dosrtar- 
«tonych przez pożyczki, wyłącznie w  obrębie 
i na rynkach Imperjum Brytyjskiego. Jeden 
* członków Komisji, Belgijczyk Orts, zwrócił 
Uwagę Komisji na to oświadczenie Amerv‘ego 
jeszcze na XI- tej sesji, z okazji debat nad spra 
Wozdamiem administracji brytyjskiej w Tan- 
ganjice, wyrażając zdanie, że pogląd min. A me 
ry‘ego nie jest zgodny z postanowieniami i z 
duchem mandatów.

Podczas XII-ej sesji rozwinął temat ten, sze 
rzej jeszcze, przewodniczący Komisji, Theo- 
doii, podkreślając, że zastosowanie się admini
stracji' do koncepcji ministra Amery egp, na
puszałoby zasadę równouprawnienia gdspodar 
czego w  krajach pod mandatem, nakazującą 
Władzy mandatowej unikać wszelkiego uprzy 
tydlejowania swoich własnych rynków zbytu 
ha niekorzyść innych państw. Ró wnocześnie za 
stan a wiał się przewodniczący także nad tem, 
tzy deklarację ministra Amery‘ego należy zro 
SUinieć w  fen sposób, że w razie różnych ofert 
Przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe 
•amego terytorjum pod mandatem będą mia
ły pierszeństwo przed wszystkiemi innemu. co 

odpowiadałoby oczywiście przedewszystkiem  
duchowi mandatów. Większość członków Korni 
*jii podzielała zasadniczo zapatrywania prze
wodniczącego, ale w szczegółach wyłoniły się 
dosyć poważne różnice zdań, wskutek czego 
"dalsza debata na ten temat odroczona została 
do następnej sesji i1 sprawozdanie Komisji dla 
ftady kwestji tej na razie nie porusza.

Sprawa zakupów materjałów do -obót publi
c2uych interesuje Palestynę i stanie się szcze
Sńlnie aktualną z chwilą rozpoczęcia wielkich
Jobót publicznych, zwłaszcza budowy portu w
ha jfie, zapomocą funduszów z pożyczki rzą-
*ławej 4,500,000 funtów.

* * *
Na tej samej sesji . rozpatrywała Komisja 

^kże kilka petycji Arabów palestyńskich, za 
lUieszkałych stale w Hondurasie. Salwadorze,
[ Meksyku, którzy domagają się przyznania 

obywatelstwa palestyńskiego. Petycja z 
*ondurasa podpisana jest przez 11 Arabów, 
^ten ci z Salwadoru i Meksyka są dużo licz
niejsi. Według zapodań sprawozdawcy jest o- 
^SWttsitem, żc Arabowie ci nie myślą o powro 

do Palestyny. Rząd brytyjski odrzucił pro 
Jy  petentów arabskich, powołując się na art.
M traktatu lozańskiego z Turcją i na art. 2 
Jhawy o obywatelstwie palestyn.-kiem z roku 

Według tych przepisów byli obywatele. 
,l*reccy, urodzeni w'Palestynie ale zamieszka 

*agrnnicą maję ' inw. rk uzyskania oby-
^telstwa palestyńskiego, .le wyemigrowali i

z Palesty ny dopiero w roku 1920 albo później; 
albo — jeżeli wcześniej wyemigrowali — o ile 
wrócili już po tym okresie do Palestyny i  za
mieszkali tamże przez 6 miesięcy. W obu w y
padkach muszą optanci' dowieść, że mają za
miar wrócić do Palestyny i osiedlić się tam 
na stałe. Niektórzy peteuoi' uskarżali się po
nadto, że konsulowie angielscy nie chcieli im 
udzielić -wizy powrotnej do Palestyny. Rząd 
brytyjski zaznacza w  swoich uwagach, że dal 
konsulom angielskim odpowiednie instrukcje, 
w myśl których wtiizy palestyńskie mogą być 
udzielane bez uprzedniego zapylania w  Jero
zolimie, wszystkim osobom urodzonym w Pa 
lestyrrie i mającym zamiar powrócić, bądźto 
na krótki czas bądź na stale, pod warunkiem,

żi. mogą udowodnić, żt się w Palestynie uro
dzili! i  że posiadają jeszcze obywatelstwo tu
reckie i pod warunkiem, ze icli sprawowanie 
ploilyczne i ich stan zdrowia odpowiadają od
nośnym przepisom ustawy o imigracji do Pa
le'y n y . Komisja uznała stanowisko rządu br.y 
tyjskiego za słuzne „tak z prawnego jak i z ma 
ralnego punktu widzenia" i stwierdziła, że 
skargi petentów są nieuzasadnione.

* * *
Wskutek śmierci żeńskiego członka Komi

sji, parni1 A. Bugge-Wicksell (Szwecja) i wsku 
tek dymisji japońskiego członka p. Yamanaka, 
opróżniły się w  Komisji dwa miejsca. Bada 
Ligi Narodów, aa  swej m a rc o w e j sesji, zajmie 
sie w  Komisji' dwa miejsca. Rada Ligi Naro
dów, na siwej marcowej sesji, zajmuje się 
wyborem dwóch innych osobistości z tych sa-i
mych krajów. Dr. M. Kah&ny,

• • •

P. S. W swojej ostatnjlej korespondencji do
niosłem o podróży pi zedstawiciela Międzyna
rodowego Biura Pracy w  Komisji mandatowej 
p. p. Grunshaw^a do Palestyny, celem wzięcia 
udziału w jerozolimskim kongresie towarzystw 
miisyjnych Podróż ta została jednak w osta
tniej chwili ndiwolaną,#z powodu nagłej, • po
ważnej choroby p. Grunshaw'a.

mam* m a

Stela poprawa sytuacji w Palestynie
Stwierdza to sir Alfred Hond.

W spaniały rozw ój P alestyny. — E lek try fikacja  będzie ukończona z końcem 1929 roku. — Odw
tw a  s ir  Hlonda.

Jerozolim a. ŻAT. Sir A lfred Mond odbył szereg 
konfeiencyj z rządem palestyńskim  w sp raw ie  za
pewnienia poipąrciia rządow ego dla kolonizacji ży 
dow skicj w Palestynie. Odbył on dłuższą rozm o
wę z W ysokim Kom isarzem  Palestyny lordem 
Plum erem  i z naczelnym sekretarzem  rządu pa
lestyńskiego, przyczem rfotefezono szczegółowo 
wspom niane spraw y.

W rozm owie z przedstaw icielam i p rasy  sir 
AJlred Mond ośw iadczył, że w iosną sytuacja na 
lynku pracy w  Palestynie dozna znacznej popra
wy W ogóle sir A lfred Mond pełny jest podziwu 
dla w ielkich postępów, jakie zaznaczają się w szę
dzie, rów nież w Te] Awiwie. Liczne przedsiębior 
siw a rozszerzają zakres swoich prac. P oruszając 
położenie rolnictw a sir A lfred Mon.d w skazał na 
konieczność jioświęcenia więcej uw agi gospodar
ce m leczarskiej i hodowli bydła, jakoteż na po
sługiw anie się w większym stopniu sziŁuoznem u- 
żyżnieniem gruntu, żaden naród, ośw iadczył sir 
Alfred Mond, nie zdołałby osiągnąć w iększych 
zdobyczy bez ziemi państw owej i poparcia finan
sowego, jak to uczy n ii i Żydzi w  Palestynie. P ra 
ce elektryfikacyjne w  Palestynie przekroczyły 
wsŁftlkie oczekiwania. E lektryfikacja Jordanu bę
dzie zakończona w  roku 1929. Co się tyczy ru ro 

ciągu naftow ego z Mossulu do Hajfy i ltnji ko
lejowej Bagdad—H ajfa, to w  spraw i^  tej nie po
w zięto jeszcze decyzji. LJrzeczy w is linienie obu  
tych projektów  wymaga sumy 15 m il jonów fun
tów. P ro jek ty  te muszą być jeszcze poddane grun
townem u zbadaniu. Sdir Alfred M ord zaznaczył, 
że chciałby w ydać następującą odezwę do żyd®- 
stw a św iatow ego: „Jestem  przekonany, że u tw o
rzenie żydowskiej siedzuby narodow ej znajdzio 
sta łe i intensywne poparcie u w szystkich Żydów. 
Bo.zwoj Palestyny  w ym aga tylko poparcia finan
sowego, czem wcześniej to  nastąpi, tem w ięcej 
można będzie zdziałać. Ogólne w arunk i w  k ra ju  
u stabilizow ały się. Oprócz pracy  K er en Haijesodu 
i Żydowskiego Funduszu N arodow ego oo ! -dfeją 
bardzo doniosłe znaczenie rów nież instytucje p ry
w atne w  roln ictw ie i przem yśle.

Mond wyjechał z Palestyny
Jerozolim a. ŻAT. S ir A lfred Maud opuśaii Pa

lestynę, udając się w  podróż pow rotną do Angfji. 
Przed swoim odjazdem z P alestyny siirr Alfred 
Mond polecił żydowskiemu rzeźbiarzow i Meluiiko 
wi stw orzenie potężnego poan.jk a ku czci po i*  
głych w  bohaterskich w alkach T rum peldora W kie 
lonji Teł Chaj i w  Górnej GalitaŁ

~o§o-
RUCH HEBRAJSKI M E FRANCJI. W P aryżu  

i na prow incji rozw ija się obecnie D irdzo żywo 
ruch hebrajski. Dotąd istnieje 5 szkół hebrajiskich 
w  których pobiera naukę 400 dzieci. Zewsząu na
pływ ają podania o rtw orzenie nowych szkół dla 
licznych dzieci żydowskich.

ODZNACZENIE ŻYDA PALESTYŃSKIEGO.
Architekt, profesor A leksander Berwaild, k tó ry  
wyb idow ał politechnikę baijfską i ze jonuje tam 
stanow isko profesora , o trzym ał d ru g ą  nagrodą 
na konkursie projektów  na budowę gmachu 
zeurn narodow ego w  Tuiha.ma.

S P R A W Y  S f-O Ł E C Z N O -P U B L If2N F .

Reforma apHkacji adwokackiej
W dniu 22 lutego D yrektor D epartam entu U sta

wodawczego M inisterstw a Spraw iedliw ości p. Sie 
czkowski w zastępstw ie w icem inistra C ara trzy- 
ją ł przedstaw iciela rady Naczelnej kandydatów  
adwokackich M ałopolski i Ś ląska Cieszyńskiego 
p Langroda, k tó ry  przedstaw ił ma postulaty m a
łopolskich kandydatów  adw okackich w  przed
miocie reform y dzielnicowych przepisów  o apli 
k.acji adwokackiej. D yrektor S ieczkow ski. w  w y
niku konferencji ośw iadczył, że nowelUacja 
austrjaokiej ordynacji adw okackiej z r. 1867 ria 
czas przejściow y aż do w prow adzenia w życie 
ogólnopolskiej ordynacji adw okackiej nie leży w 
intencjach rządu, że natom iast problem ten u re
gulow any będzie łącznie z unorm owaniem  apli
kacji sądowej w P o ń re  przyczem ogólnopolska 
ordynacja adwokat-' upewne ukaże się jeszcze 
w ciągu bieżącego ętwLu.

Przed unifikacją adwokatury
W  związku z pracam  zmier-aającemd ku rychlej

unifikacji adw okatury  w Polsce i projektem  o- 
gołnopolskiej ordynacji adwokaok pióra proI. 
L itau era  wydanym drukiem  j«zez Komisję Kody
fikacyjną odbyło się w Warszawie w  lokalu  Ko
misji Kodyfikacyjnej w dniu 24 lutego pierwsze 
konstytuujące posiedzenie specjalnej podkomisji 
dla sp raw  aplikacji adw okackiej przy  Stałej De
legacji Zrzeszeń i Instytucyj F raw niczych Rzeczy
pospolitej Polskiej. Na posiedzeniu ;■ zewodniozył 
prof. Dr. Adolf SuJigowski, wziięli zaś w nietn U- 
dział Sędzia Sądu N ajwyższego Dr. K rz y ż ',n ew 
ski, radca praw ny M inisterstw a Spraw iedliw ości 
Dr. Rencki o raz przedstaw iciele w szystkich orga- 
nizacyj i stow arzyszeń aplikantów  w  Polsce. Sta- 
row isko  aplikantów  b. dzielnic rosy jsk ie j i p ru
sk ie j referow ał Mr. Peszyński, stanow isko apli
kantów  b dzielnicy austrjack iej referow ał Dr. 
Langrod. Nad temi referatam i kom isja ma odbyć 
szereg pó: .edzeń by w  możliwie krótkim  c w U  
wyłonić w spólną autory tatyw ną optują.
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l*A SEZON WIOSENNY!!
LAZAR FRE1WALD

E N C Y J N Y
Kraków, Florjańska 441. p. Tel. 533

tui przy bramie łiozjańakiej

Poleca po cenach fabrycznych: Kasha na Suknie, Kostjumy 
i na Płaszcze, K am gam y na Ulbr&fiia m ęskie, Rypse. Creppe 
Marrokain, W oale wełniane, Popeline. — Zefiry, Płótna, Dymió, 
Oksfordy W sypy, Koce, Kapy, Kołdry i Firanki — Creppe Sataiu, 
Creppe Mongoł, Creppe de Cbine, Fulary w  wielkim wyborze

Specjalnoil w płótnach iyrarcfowskichk187

Slowc do obojętnych!
rA dziś, w  dniu wyborów, kierujemy apel 

nasz do najliczniejszej grupy wyborców, naj
liczniejszej nietylko u nas Żydów, ale i praw
dopodobnie wśród nie-Żydów — do oboję
tnych. Kierujemy do nich apel gorący, serle- 
czny, odżyw amy się do nich z gięb"' serca i iu  
sey, chcemy ich wyrwać z ich apatji i  ind jfe-  
rentyzmu — na jeden dzień bodaj — na jedną 
krótką godzinę.

Obywatelu obojętny 1 Dla ciebie jest dzień 
dzisiejszy podobny do wszystkich innych, ty. 
obudziwszy się dziś rano i ujrzawszy niezwy
kły ruch na ulicy, zapytujesz: Gzein różni, się 
dzień ten od innych dni?

Otóż posłuchaj na parę chwil i dowiedz się, 
i i  dzień ten r ó ż n i  sdę naprawdę od innych 
dni!

Ach wiem y już, co powiesz, kiedy zacznie
m y ci opow iadać o długoletniej walce o nasze 
równouprawnienie polityczne, obywatelskie i 
narodową klitedy powiemy ci, że w  tej walce 
osiągnęliśmy już dla społeczeństwa żydowskie 
go wielkie sukcesy, i że w  dniu dzisiejszym  
Idzie właśnie o to, ażeby w  tej długiej, mozol
nej i  ciężkiej walce postąpić o krok naprzód, 
aby społeczeństwu i państwu polskiemu oka
zać naszą zdecydowaną wolę do wytrwania 
na naszej drodze walki, na drodze, która je
dnak nie jest drogą walki z państwem, ale dro 
gą walki dla państwa i dla naszej i»a tej ziemi 
egzystencji

Ty na to wszystko odpowiesz: Walczcie so
bie. ile chcecie, zdobądźcie mandat albo go nie 
zdobądźcie, cuż umie to obchodził Ja nie je
litem politykiem, ja nie jestem party jniklem, 
ija się nie mieś: am do tych rzeczy, ja wolę so
bie pójść dzisiaj na spacer, aniżeli pchać się 
ido urny wyborczej-.

Mylisz się jednak, drogi obywatelu obojęlny» 
■koro sądzisz, że cała ta sprawa przedstawia 
«ię tak prosto i pojedK ńczo!

Przypomnij sobie tylko wojnę światową. 
Z pewnością dała ci się ona mniej albo bar
dziej dotkliwie we znaki. Z pewnością straci 
łeś z powodu wojny część swego ma lątku, a 
pewnością straciłeś na wojnie kogoś bliskiego 
ł  z największą pewnością nie chciałbyś, ażeby 
wojna taka się powtórzyła. A czy wiesz, kto 
W gruncie rzeczy wywołał wojnę i kto za nią 
ponosi odpoy, iedzAalność? Oto ty, obywatelu, i 
cała miljonowa plejada do ciebie podobnych. 
W y wszyscy — obojętni — sprawiliście, że 
władzę w państwie zagarnęli amMtni karjero 
wicze, zajadli szowiniści, luJ~ie bez serca i su 
mienia, jednostki gotowe dla poklasku tłumu, 
własnych zaszczytów i majątku rozpętać naj
gorszą choćby burzę żywiołów.

Ludzie ducha i intelektu na Zachodzi do
szli po wojnie światowej ao przekonania, iż 
grzechem i zbrodnią była obojętność dla po
lityki. Wobec polityki nie można być obojęt

nym. Kto jest wobec niej obojętnym, ten fa
ktycznie mimo Ib bierze w niej udział, a m ia
nowicie w  tym  sensie, że wówczas milczenie 
jego wykorzystywane jest przez tych, którzy 
głośno umieją krzyczeć.

Najlepiej zrozumiesz to, obojętny onj watte- 
lu żydowski, na dzisiejszych wyborach. Jeżeli 
oddasz głos na listę żydowską, która ma szan
se przejścia i która gwarantuje oi wypróbowa 
ne dumne i  świadome swych celów zastęp
stwo pai lamemarne, to wówczas dopomożesz 
do jej zwycięstwa. Jeżeli zaś marhr>5esz ręką 
na „to wszystko" i niie pójdziesz do urny. to 
nie sądź, iż wówczas ciebie przy urnie nie 
będzie. Wskutek twojej absencji i braku iwo 
jego głosu wyjdzie bowiem wówczas z Krako
wa poseł endecki lub drugi poseł z łona chade 
cji, — czyli, że ty de facto nieoddaniem swego 
głosu dopomożesz dó zwycięstwa siwojego za
dętego i zasadniczego wroga.

Wszak to jest jasne, wszak rozu niesz to, 
obywatelu obojętny!

A jeślibyś nawet wskuilek swej obojętności 
nie dopomógł do zwycięstwa antysemity, lecz 
innego kandydata, to jednak w każdym razie 
absencja twoja spowoduje klęskę lilsty żydów 
skiej.

I znowu nie sądź. obywatelu obojętny, że kię 
ska listy żydowskiej jest ot sobie klęską ja
kiejś partji, jakiegoś stronnictwa, jakiegoś ru 
chu, a nie twoją, twoją prywatną, osobistą, 
właśnie t w o j ą  klęską! Nie żyjemy bowiem  
dzilsiaj w  komunie* anarchistycznej, lecz w o- 
brębie zorganizowanego społeczeństwa, gdzie 
interesy jednostek zazębiają się na każdym 
kroku i w  każdej chwili o interesy społeczeń
stwa i państwa. Jest to krótkowzrocznością i 
fikcją wmawiać sobie, że mnie może być do
brze, jeśli społeczeństwu jest źle. Nie mówi 
się już o pogromach, ekscesach itp.. ale w y 
starczy przypomnieć sobie tylko sprawy po
datkowe, koncesje, posady, numerus clausus, 
ażeby zrozumieć, że jednostka żydowska nie 
żyje poza obrębem sjpołeczeństwa żydowskie
go. Czy chce, czy nie chce — żyje ona jego ży ■ 
ciem, żyje w jego obrębie, zespolona z nien* 
tysiącem mci i węzłów.

Jeśli o tem wszystkiem pomyślisz, — oby
watelu obojętny! — jeżeli pomyślisz o tem 
tylko na jedną chwilę spokojnie i poważnie, 
to przestaniesz być obojętnym bodaj na ten 
jeden dzień dzisiejszy, i  pójdziesz do urny, 
i — jako Żyd, jako obywatel, jako człowiek 
rozsądny, oapowiedzialny za los swoich dzie
ci — oddasz głos na jedyną realną listę żydów 
ską, na listę nr. 17, — na listę, która żydostwu 
polskiemu od samego istnienia wskrzeszonej 
Rzeczypospolitej Polskiej przynosiła tylko 
chlubę, honor ł — w różnych czasach i różnych 
sposobnościach — skuteczną obronę i ochronę.

\X i  B.

Dzisiaj, w dniu wyborów, kiedy ustały j-iż u tarcz
ki polemiki, kiedy wyborca spieszy dc urny i kiedy 
rozstrzygnąć się ma los mandatu żydowskiego — 
zw racam y się do was, którzy wystawiliście w na- 
szem mieście i okręgu odrębne listy partyjne, choć 
z góry wiecie 1 jesteście o tem przekonani, iż nie po- 
fa iic le  rletyko zdobyć mandatu, ale naw et skupić 
jakiejkolwiek poważniejszej ilości głosów. I dlatego 
zwracamy się w tej ostatniej chwili nietyle do nrzy- 
wódców Agudy, Bundu i Poale Sjonu, bo tym  na 
mandacie żydowskim zupełnie nie zależy, bo cl 
z góry i świadomie idą na utrącenie mandatu zydoa 
wskiego, ale zwracamy się do prostych 1 zwykłych 
członków tych partyj, do przyjaciół i sympatyków 
tych partyj. I pytamy się ich: Czy naprawdę nie za 
leży wam na tem, aby żydostwo, lud żydowski miał

w parlamencie swojego reprezentanta? Czy napra
wdę jest to wam tak obojętne? Czy istotnie sądzi
cie, że kwestia narodowościowa i kwestja równo
uprawnienia jest już w Polsce tak idealnie i ostate
cznie załatwiona, iż można spokojnie i bez n a rz u 
tów sumienia zrezygnować z posła żydowskiego?... 
Zastanówcie sit; nad tem dzisiaj, w ostatniej chwili, 
rozważcie dobrze, zanim idziecie do urny z bezna
dziejną demonstracyjną kartką — a jeśli uczujecie 
w sobie najlżejsze choćby drżenie śurtienla, jeśli 
ludzkie człowiecze uczucie przemoże egoizm 1 am- 
blcjonizu partyjny, to nie w stydźcie się zaprawdę 
•.ego uczucia, które jest dowodem lepszej i szlachet
niejsze! strony waszej duszy, ale oddajcie swój głos 
na listę, która — jedyną ma szanse przeprowadze
nia posła żydow skiego— n a  l i s t ę  n r .  171

Ju tro  już będzie późno —1 
D z i s i a j  możesz przyczyni^ 
s:ę do w ielk iego  zw ycięstw a 
Sprawy żydowskiej! 4
Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI

— OSTATNIE W YSTĘPY L ID JI POTO 
W KRAKOWSKIM TEA TR ZE ŻYDOWSKIM*
Diziś w  niedzielę nieodw ołalnie dwa
przedstaw ien ia z  w ystępem  p. Lddju Potockiej oj 
godzienie 3'3D po cenach z-iiżonych o ra z  o  8‘lb  
wiecz. P rzedstaw ien ie -wieczorne będzie za**aa>en» 
pożegnaniem p. L idji Potockiej, k tó ra  zdobyłr sf> 
Me powszechne uznanie całej puboioż-nosta kraikoW 
skiej o raz  je j m iłego i  sym patycznego zespołu.

— GOŚCINNE W YSTĘPY „W ILEŃCZYKÓW*, 
W  KRAKOW IE. W  najbliższych dniach rozpoczy- 
na zespół w ileńskiej tru p y  sw e gościnne v y s tę p /  
w  T eatrze  Żydowskim  w  K rakow ie. P ierw sza 
p rem jerą  będzie „Josko m uzykant" D ym owa w 
słynnej inscenizacji Bułowa T rupa w ileńska jest, 
bdfcsprzecanie najpoważniejszym  obecnie ży-i 
dowsikim zespołem  dram atycznym , to  też  jej wy
stępy wzhmduiły ogólne zain teresow anie.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś W 
niedzielę wieczorem  „Dr Jo l ja Szał>o‘‘, noj-włu- 
dniu „Zielony frak". Inscenizacja I-ej części „FaU 
s ta “ obejmie p ierw szy  etap  drogi faiustycznej W 
następujących obrazach: P ro lo g  w  niebie, P ra  ró
w nia, P rze i  b ram ą miejską, W piwnicy Aueroar 
cha, U czarow nicy, Miejski p lac przed k a te d ry  
Kom natka Małgosi, Ogród, W nętrze katedry  Sa- 
bał, W ięzienie. N iektóre z tych oh. azów w raca ją  
dw ukrotnie.

  TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". Dziś W
niedzielę o  3:30 pop. po cenach zniżonych n'ezróW'1 
n&ny wodew il 3t T urskiego pt „K row oderskie 
Zuchy“ w  obsadzie prem jerowej. 0  7‘30 w. św ie
tn y -w o d ew il K. K j um lowskiego z muzyką J 
M arka pt. „Piękny Rigo‘‘ z udziałem praw dziw ej 
bandy cyganów. W  poniedziałek 5 bm. te a tr  Zam
knięty.

— W YSTĘP ST. JARACZA W  „BAGATELI".
W  połow ie m arca odegra znakom ity a rty sta  SŁ 
Ja racz  ze swym zespoi zm w  „Bagateli" sztukę 
Svena Lange‘a „Samson i Dalila".

— DWA PRZEDSTAWIENIA REWJ1 WARSZA
WSKIEJ, w wykonaniu czołowych artystów  w ar
szawskich teatrów  ,,Qui P ro  Quio“, „Karuzela" 1 
„Czerwony As“ odbędą się w Starym  Teatrze, a tol 
w poniedziałek, 5 bm. aktualna rewja „Jazz-Band > 
Nćżki", we wotrek zaś 6 bm. rewja „Żona się nie 
dowie".

— ADAM DIDUR, nasz znakomity śpiewak, prz? 
był do Polski na krótkie tournee, obejmujące sze
reg koncertów i występów w teatrach. W  Krako
wie wystąpi p. Didur w dniu 9 kwietnia na koncercie 
abonamentowym z cyklu „koncertów mistrzow
skich".

— IŁ JA  ERENBURG PRO TESTU JE PR ZEC IE 
KO UFILMO WANIU „M II OŚCI JOANNY NEl'**-
W  p rasie  niemieckiej pojaw ił się o stry  protest 
llji E renburga przeciw ko „Ufie", k tó ra . sFlmowS; 
hi „Miłość Joanny Ney‘\  E renburg  zaznacza, & 
reżyser zm ienił nietylko treść ale charak ter utw-1 
ru. „Ufa" posunęła sdę do tego stopnia, że w  r®* 
klam ach powołuje się na samego E renburga jak5 
w spółreżysera.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(pocz o godz 8‘15 wiecż.)

Niedziela: pop i w itcz. dw a osta tn ie występf
l.id ji Potockiej w „W ielkiej Rewji".

TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 7‘30 wiecz;.)

Niedziela: pop. „Zielony frak"; wlecz. „Dr 
ja Szrbo".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
(pocz o godz. 7‘30 wiecz.)

Niedziela; pop. „K row oderskie zuchy";
..Piękny R igo‘‘.
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Z okazji zaręczyn Heleny Seibelów & 
z Maurycym Leibowiczem serdecznie g r a tu j

Schwarzowi
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\m o loneum w
haszej egzystencji gospodarczej!

Przed kilku dniami ogłosił urząd prasowy 
■Unisterstwa spraw zagranicznych wyimkj z 
kłowy wygłoszonej w Mens Tempie Club przez 
4wóch przedstawicieli Jointu, którzy z koń- 
fem  r. 1927 baw i li w Polsce. Nie znamy nic- 
iWity oryginału przemówienia pp. Watdma- 

i Friedmana i dopiero po ogłoszeniu ca
łego sprawozdai«iń moglibyśmy się zająć ana
liza tego sprawozdania. Dziś omówmly tylko 
m zegó ły  cytowane przez Urząd prasowy mm. 
Spraw zagr.

P . Waldman twiierdzi i podkreśla z saiys- 
fckeją, że na urzędowych uroczystościach gmi 
fty żydowskie są stale reprezentowane. Pod 
tym względem jesteśmy w rzeczywistości zu- 
t>ehue równouprawnieni. Natomiast na m- 
ftych polach, jak np. przy przyjmowaniu utzę 
dnikwW Żydów równouprawnienie Żydów pu- 
sosjiawia bardzo wiele do życzenia.

Delegaci Jointu przyznają, że sytuacji eko 
Uoiiifcziiej żydów nie można nazwać pomyśl
ną. Powody zdaniem ich są następujące' wzra 
stająca konkurencja kupców polskich wzgl. 
polskich kooperatyw. Ciekawą jest konkluzja 
p. Waldmana, który twierdzi, że ta konkuren - 
cJa nie jest! jednak dla Żydów niebezpieczną. 
Nie wiemy, jakich mieli informatorów .delega 
«i Jointu, stwierazamy, że z oficjalną repre
zentacją żydowską, która od chwili powstania 
państwa polskiego, stoi na straży obrony ime-. 
resow Żydów i walczy o polityczne i ekonomi 
CZne równouprawnienie Żydów, panowie ci 
nie tylko nie współpracowali, ale sic nawet na 
leżycie nie poinformowali i tylko dlatego mo 
gii twierdzić, że konkurencja kooperatyw pol
skich nie jest dla Żydów niebezpieczną.

Gdyby ci panowie byli się na prawdę zapo 
snali z położeniem gospodarczem Żydów w  
Polsce, by liby stwierdzili, że 43 proc. Żydów 
W Polsce nie ma chleba codziennego i żyle w 
jak najskrajniejszej nędzy i  że gros tych bez
robotnych Żydów wyparte zostało ze swych 
placówek ekonomicznych przez kooperatywy, 
które nie tylko korzystają z ulg podatkowych, 
ple i z przywilejów kredytowych. KooDeraty- 
Wy korzystają z ulg podatkowych choć sprze
dają towary nie tylko swoim członkom, ale i 
ludziom postronnym, natomiast handel, dro
bny kupiec żydowrskii, obciążony podatkami 
płaci za wszystkich uprzywilejowanych.

P. minister Czechowicz twiierdzi, że rząd dy 
sponuje wielkiemd rezerwami, część tych re
zerw obraca się na kredyty. I tak np. otrzy
mał bank Rolny z tych to rezerw 115 milj. 
ił. Z tych 115 milj. zl. daje teraz Bank Rolny 
kredVty na zasiew z tem jednak zastrzeże
niem, że chłopi, którzy chcą korzystać z tych 
kredytów mogą to zboże kupować tylko u pro 
iucenta.

Z pieniędzy, otrzymanych z nadwyżek no 
łątkowych, które przedewszystkiem płaci ku 
PieatWo żydowskie, daje się kredyty na za- 
<iew, pod warunkiem, że zboże na zasiew nie 
będzie kupowane u kupców, czytaj: żydów.
Cjy tych warunkach może się kupiectwo 
sirzwmać?

Podatki obciążają przeddew s/.ystkiem kupiec 
ttwo żydowskie. Projektowana przez p. mtni- 
*tr 1 skarbu reforma systemu podatkowego ob 
hąży znowu przedewsz\ stkiem Żydów. Rząd 
tamiei za wprowadzić stały podatek majątko
wy, mimo, iż kupiectwo jedyne zapłaciło po- 
łątjk majątkowy, a nie zapłacili go obszarni- 
% i  przemysłowej'. Podatek majątkowy obcią- 
V dochód. Ponadto projektuje rząd -efoimę 
Podatku dochodowego. Podatek dochodowy bę 
łlie  płacony prawie dwa razy za ten sam 
Wyedmiot dochodowy, obciąży bowiem po* 
Wicz« gólne źródła dochodu oraz całość doeho- 
W  podatnika Będziemy więc w myśl proje- 
wU rządowego płacili cząstkowe podatki do
wodowe i ogólny podatek dochodowy, Refor
mą zaś podatku obrotowego ma nastąpić dopie j 
W z chwilą, gdy sig okażą, że rozbudowa po- 1

^ r a i o d z i w ą  p r z y j e m n o ś ć i c t

jest pranie mydłem Jeleń-Schicht. Skutki prania mydłem  
ziem nie są odrazu widoczne. Dopiero później spostrzega  
się szkody, wyrządzone bieliinie. A wszak bielizna jest 
wielkim i drogocennym skarbem każdej jłospodyni. Mydło 
Jeleń Schicht, wyrabiane z najlepszych surowców, jest 
łagodne oraz wydajne. Fakt, że jest ono użj wane od 
dziesiątków lat przez miljóny doświadczonych gospodyń, 
j e s t  r ę k o j m i ą  j e g o  d o b r o c i .  — W e  w ł a 
s n y m  z a t e m  i n t e r e s i e  k u p u j c i e  j e d y n i e

przednich podatków wypełni wpływy skarbu 
państwa. Grozi nam, że będziemy płacili po
datek obrotowy od brutta dochodów, prawie 
jjodwójny podateik dochodowy, podatek niająt 
kowy i patenty. Dochód kupca będzie pieć ra
zy obciążony, przywileje podatkowe L kredy to 
wre będą dla innych.

Nie ulega kwestji, że gdyby reforma podat
kowa, proponowana przez rząd, stała się usta 
wą, to do reszty zniszczy i tak już spaupeiy- 
zowane kupiectwo żydowskie. Mimo to twier 
dzą przedstawiciele Jointu, że konkurencja 
kooperatyw, które korzystają z ulg podatko
wych i przywilejów kredytowych, nie jest dla 
Żydów niebezpieczną. Polityka kooperatystów 
święci ciągle jeszcze w Polsce tryumly. Nie
dawno dopriero odbyła się w ministerstwie rol
nictwa konferencja, na której przedstawiciele 
rządu zaznajomili eksporterów' jajczarskich z 
opracowanjrm już projektem o reglementaeji 
wywozu jaj. Wedle postanowień tego proje
ktu ma być zniesione pośrednictwo w' handlu 
jajami, a piawo ich skupu i sprzedaży przy
sługiwać będzie organizacjom spóldzielezj-m, 
odpowiednio ku temu urządzonym. Wszystkie 
te organizacje będą w myśl tego projektu reje 
strowane przez ministerstwo rolnictwa oraz 
przemysłu i handlu.

Jest to nowy tryb pozbawienia kunców ży
dowskich możności zarobkowania i zastąpie
nia go przez kooperatywy.

Twierdził wprawdzie minister przemysłu i 
handlu, że rząd zamierza się opierać na sła
nie średnim, ale te twierdzenia nie są poparte 
czynami. Kupiectwo żydowskie musi się bro
nić, Nią może dopuścić, by reforma systemu

podatkowego przeprowadzona została jego ko 
Sztem, by ilekioć rząd cnce standaryzować WJJ 
wóz, próbował równocześnie, jak to chce uctj; 
nić przy standaryzacji! jaj, uuieniozliwić .iOip 
towaru kupcom żydowskim.

Przedstawiciele Jointu nie orientowali się W, 
sytuacji. My na miejscu znamy stosunki i  -mm 
mj*, jak należy bronić imteresa żydowskie. BiW 
nić Żydów, nie dopuścić, by icb wypierano ■ 
Ich placówek, mogą tylko legalni przedstawi* 
ciele żj'doslwa.

Miejscem, gdzie bronić można interesów 
źjdów , są ciała ustawodawcze. Ludność ży
dowska to rozumie. My wieńiy, że istnieje spe 
cyfirzna polityka ekonomiczna Żydów w Pol
sce, że musimy się starać, by polityka ekono 
muczna w Polsce nie była nacjonalistyczną, by 
polityka gospodarcza nie była zwróconą prze
ciw nam.

Niestety, tego nie rozumieją niektórzy Ży
dzi, którzy przyjeżdżają do Polski, tego nie wi 
dzą i nieiyórzy Żydzi kraju. Bardzo wiele 
Żydów nawet, ubiegających sie teraz w cza
sie kampanji wyborczej o glosy żydowski!1 — 
nic ma wogóle pojęcia o polityce ekonomicz
nej żydostwa w Polsce, zdaje się im, że gdy 
mają kwalifikacje na rabinów, to wystarcza, 
by reprezentować Żydów, gdy toczy się walka 
o byt ekonomiczny Żj'dów w Polsce. Luduość 
żydowska rczmnie znaczenie fachowej repre
zentacji w ciałach parlamentarnych i powie
rzy ochronę swych interesów tym, którzy zna
ją jego* potrzeby, wiedzą i rozum.eją, jak o- 
bronić Żydów i wywalczyć dla żydostwa w 
Polsce narodowe, polityczne i ekonomiczne 
równouprawnienie. Dr U, RoteosUniełl
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Pod sztandarem 17-tki
Rzeszów

r(Kor. •wł.J. W  ulicy żydow skiej atm osfera zna
cznie się ożyw iła. K ierow nicy akcji wyborczej są 
obecnie pełni optymizmu co do w yników  w ybo
rów  dla Zjednoczenia Narodowo- Żydowskiego 
(17-tki). Ze wszystkich m iast i m iasteczek nasze
go okręgu przychodzą radosne w ieści o niebyw a
łym  entuzjazm ie dla 17-tki i ofiarnej p racy s ta r
szych obyw ateli i  młodzieży naw et w  najm niej
szych w siach. N ie pom agają szantażystom  poli
tycznym  różnego rodzaju odezwy w ciemnocie ży
jących cadyków małomiasieczkowych.

U nas w  Rzeszowie odezwy tych steroryzow a- 
aych  i otum anionych cadyków spotkały  się z u- 
zasadnionem  oburzeniem szerokich w arstw  tutej
szego społeczeństwa żydowskiego, a  w  szczegól
ności obyw ateli szczerze religjnyeh, potępiających 
p róby  i  usiłow ania ag itow ania T o rą  i re lig ją  dla.. 
jedynki. P raca  tych nieodpowiedzialnych i nieu
św iadom ionych cadyków w yw oła n iew ątpliw ie 
d la  nich skutek wręcz przeciwny.

Z g rup  sięgających po głosy żydowskie najwię- 
t e j  żyw otności i  energji w ykazuje Zjednoczenie 
Narodow o- Żydowskie, k tóre z pewnością, b iorąc 
pod uw agę zaufanie jakiem  się 17-tka cieszy 
Wśród tutejszych Żydów, zdobędzie należny Ży
dom  mandat.

„A guda11, zdaje się, milcząco rezygnuje ze zdo
bycia „realnego*' m andatu agudysłyczmego, bo nie 
W ykazuje żadnej akcji ze swej strony.

„P oale Sjon‘‘ praw ica cofnął sw oją listę, a je
dynka zaagitow ała na swoim (przez nas omówio
nym już wiecu) za .. 17-tką.

W tym stanie spraw y zw ycięstw o w  ulicy ży
dow skiej przypadnie bez w ątpienia Zjednoczeniu 
Narodowo- Żydowskiemu z Drem Thonem na cze
le. A że nasze przew idyw ania są  słuszne, to  śwind 
czyć może imponujące zgromadzenie odbyte dnia 1 
m arca br. z udziałem D ra M ajera Geiera ze Lw o
wa. Niezliczona ilość ludzi w róciła do domów z 
powodu braku miejsca, a do 1,500 ludzi zgrom a
dzonych w  sali szpitala żydowskiego przem ów ił 
przew. zgrom adzenia p. A lter, a rastepn ie  w ygło
sił rzeczowy i głęboki re fera t D r M ajer Geier.
Przem ów ienie referenta św iadczące o jego szero
kie j i w szechstronnej znajomości nauki żydow
skiej w yw arło  na zgromadzonych n iezatarte w ra 
żenie i ze zgromadzonych, po większej części, lu 
dzi zdała od akcji wyborczej stojącyh utw orzono 
liczną grupę gotow ą do każdej pracy dla o s ią 
gi' ięcia odpowiedniego sukcesu.

Patrzym y z ufnością na przebieg dnia dzisiej
szego pewni, że każdy rozsądny i uświadomiony 

odda 17-tkę do urny, wiedząc, że w ten spo

sób postępując, w ykonuje obowiązek obyw atelski 
połączony zarazem  z korzyścią dla siebie i swego 
społeczeństwa.

Jarosław
(Kor. wł.). Dnia 29 ub. m. odbyło się w  naszem 

mieście w ielk ie zgrom adzenie przedwyborcze, w 
sali „Jad  Charucim". Przew odniczył Dr. Spatz. 
R eferat o syutacji wyborczej w ygłosił b. poseł 
Dr. Schreiber ze Lwowa. W  pięknym swoim refe
racie om ówił mówca działalność posłów  sjonisty- 
cznych w  poprzedniej kadencji Sejmowej, poczem 
w ezwał do grem jalnego głosow ania na lis tę  Nr 17.

Mówcy przeryw ano k ilkakrotnie hucznemi okla 
skami. P o  przem ówieniu p. P otaschera uchwalo
no jednomyślnie rezolucję w zyw ającą do g łoso
wania na lis tę Nr. 17. Po odśpiew aniu „H atikw y 
przewodniczący zam knął zgromadzeni?.

Dnia 1 bm. odbyło się u nas zgrom adzenie zwo
łane z inicjatyw y „Koło K obiet“ w Jerosław iu . 
Sala „Jad Charucim '1 była przepełniona kobietam i 
ze wszystkich sfer społeczeństwa żydowskiego 
naszego m iasta. Zgromadzenie zagaiła w iceprze
wodnicząca „Koła Kobiet'* p. Drowa Preism ano- 
wa, k tóra w  pięknem przem ówieniu w ykazała za
sługi przywódcy naszego D ra Thona dla spraw y 
żydowskiej, w zyw ając zarazem  kobiety żydow
skie do grem jalnego udziału w  w yborach i od
dania głosow  na listę  Nr. 17.

Następnie przewodnicząca p. Potascherow a od
dała głos p. D row i W angow i z Rzeszowa, k tóry  
swoim pięknem przemówieniem za elektryzow ał 
w prost zebranych.

Po przem ówieniu Dra W anga uchw alono jedno
myślnie rezolucję, na podstaw ie k tórej kobiety 
żydowskie ślubują w ziąść grem jalny udział w  w y
borach dnia 4 ł 11 m arca i wywalczyć mandat dla 
swego niestrudzonego przyw ódcy Dra Thona

W końcu przem ówił jeszcze p. Potascher, w yka
zując obłudną taktykę „Agudy1* i zw rócił się z a- 
pelem do obecnych na sa li żon agudystów , by 
mężów swoich w  dniu w yborów  w yrw ali z grożą
cej hańby. P o  odśpiew aniu „H atikw y1' przew odni
cząca zamyka to imponujące zgromadzenie.

Wadowice
(Kor. wł.). Dnia 26 ub. m. odbyło się w  naszem 

mieście m asowe zgrom adzenie wyborców, na któ- 
rem po zagajeniu przez przewodniczącego dra 
Schorra w ygłosił obszerne i wyczerpujące prze
mówienie p. dr. Gross z K rakow a. Zebrani w y
borcy żydowscy z aplauzem przyjęli wywody re 
ferenta i w śród podniosłego nastro ju  uchw alili

W których okręgach wybrani byli 
w r. 1922 posłowie żydowscy?
Dla orjen tacji czytelników  podajemy poniżej o- 

k ręg i wyborcze, w  których przy poprzednich w y
borach Żydzi uzyskali m andaty poselskie:

O kręg Nr. 1 m. W arszaw a — 3 m andaty żydow
skie: A. H artg las  (sjonista), M. Schapira (Aguda); 
i  N. P ryłuaki (z w łasnej listy).

O kręg Nr. 5 Białystok — 1 m andat: Dr. Feld
man (Mizrachi). j

Okręg N r. 13 m. Lóuź — 1 m andat: J. RosenbLatt 
(sjoni&ta). j

Okręg Nr. 16 K alisz — 1 m andat: L. Sinkds (A- 
guda).

O kręg Nr. 18 P io trków  — 1 m andat: M. Helm an 
(M izrachi). i

Okręg Nr. 21 Będzin — 1 m andat: S. WeLnzdeheri 
(bezpartyjny). ;

Okręg Nr. 27 Zamość — 1 m andat: Dr. I. Schip- 
jper (sjonista).

O kręg Nr. 41 m. K raków  — 1 m andat: Dr. O. 
Thon.

O kręg Nr. 47 Rzeszów —  1 m andat: F . Stempel 
(Aguda). 1

O kręg Nr. 48 P rzem yśl — 1 m andat: bł. p. M. 
F ro s tig  (sjonista).

O kręg Nr. 49 Sam bor — 1 m andat: A. LewiflC
(Aguda).

O kręg Nr. 50 m. Lw ów  — 1 m andat: Dr. L. Reich 
(sjonista).

O kręg Nr. 51 Lw ów  pow iat — 1 m andat: Dr. D. 
Schreiber (sjonista).

Okręg Nr. 52 S try j — 2 m andaty: K. E isenstein 
(Kupiec) i Dr. E. Sommerstein (sjonista).

O kręg Nr. 53 S tanisław ów  — 3 m andaty: Dr. H. 
RozanarLn (sjonista), Dr. A. In sle r (sjonista) i  R. 
M elcerowa (sjonistka).

O kręg Nr. 54 Tarnopol — 2 m andaty: Dr. B.
H ausner (M izrachi) i H. H eller (Hitachdut).

Okręg Nr. 55 Złoczów — 2 m andaty: Dr. A. Sil- 
berschein (Hitachdut) i H. Reizes (bezpartyjny).

O kręg Nr. 56 Kowel — 1 m andat; Sz. B rot (Mi-' 
zrachi).

O kręg N r 57 Luck — 1 m andat: W. W iślicki 
(Kupiec).

O kręg Nr. 58 Krzem ieniec — 1 m andat: A. Le- 
winson (Hitachdut).

O kręg Nr. 59 Brześć lit. — 1 m andat: J ' Minc- 
berg  (Aguda).

Okręg Nr. 61 Nowodródek — 2 m andaty: Dr. J- 
W ygodzki (sjonista), I. Lubliński - Stuczyńsfti 
(sjonista).

N adto weszli do Sejmu z lis t państw owych: I 
Griinbaum (sjonista), E. K irszbraun (A su d a \ H. 
F arbstein  (MizrachD, D r K. Schwarz (Hitachdut), 
następca bł. p. posła Dra R. Jonasa) i Dr. Sz. Fe- 
derbuseh (Mizrachi)

W  skład Kola żydowskiego wchodziło 34 po
słów  poza Kołem żyd. byl tylko p. P rylucki

Mądrymi ludźmi się okażcie — 
► Głosujcie tylko 17

jednom yślnie głosow ać w  dniu w yborów  na listę 
nr. 17.

Tego samego dnia odbyło się zgrom adzenie ko
biet, w  którem  w zięły m asow y udział tutejsze 
w yborczynie żydowskie. Zebranie zagaiła p. dror 
wa Zim m erspitzowa, poczem przem aw iał p. dr. 
Gross z K rakow a. W śród ogólnego entuzjazm# 
zebranych zgrom adzenie ślubow ało jednomyślni® 
stanąć solidarnie za lis tą  nr. 17.

N astró j w śród tutejszej ludności żydowskiej jes* 
zupełnie jednolity, wszyscy zdają sobie z teg# 
spraw ę, iż jest moralnym obowiązkiem każdego 
w yborcy żydowskiego głosow ać na listę Zjedno
czenia narodowo- żydowskiego, na k tórej czele fi
guruje zasłużony nasz i ukochany przywódca dr- 
Thon.

Andrychów
(Kor. wł.). Dnia 1 bm. odbyło się w  nasze#* 

mieście w  w ielkiej sa li kahału m asowe zgroma
dzenie w yborców  żydowskich. Przew odniczył P' 
inż. Feliks, doskonały re fera t o  sytuacji w y b ó r 
czej w ygłosił p. dr. G ross z K rakow a. Zebra*# 
jednom yślnie i w śród powszechnego zapału n 
św iadczyli się za lis tą  nr. 17 z drem  Thonem D? 
czele. Obywatele tu tejsi nie rozum ieją wogóle,
Żyd m ógłby głosow ać na jakąkolw iek inną lisw 
aniżeli na listę Zjednoczenia narodowo- 
skiego, będącą wyrazem  niezłomnej woli społ®” 
czeństwa żydow skiego do w alki o  sw oją narod®7 
w ą przyszłość, na p latform ie lojalnej współpr# 
z rządem marszałka Piłsudskiego.
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W SZYSCY ZYDZI DO URNY!
Dł_5 batalia w yborcza będzie rozegrana. Skryją 

W  znowu w zaułki upiory, które wyległy na ulicę 
■WOwiką, jak glisty po deszczu. Szerokogębiu ku- 
•k Jd e . którzy kupczą narodem żydowskim, jak pa
rterem  giełdowym, zamilkną. Judasze schowają 
tarcbmiikj, w głąb kieszeni : ściskać je będą wrażą 
dłonią. Boga chwalić będą za dobry geszeft wybor
c y .  Bo też każdy geszeft załatwiają pod patrona
tem  Boga! To popłaca.

Cześć i honor narodu, jego męczeńska walka o 
*jr®wrtenję polityczne — furda! Ktoby tam obar- 
m t  swoje sumietnde takiemi drobnostkami. To za- 

w  Interesie.
i ' ml każe, trzeba słuchać. Skulić się w kabłąk, 

Uatnać się po brzuch wypasły, kłaść kołpak uniże
nie na podłogę w przedpokoju pana i stulić gębę! 
lS)ucbać! Dziś tego pana. jutro innego — pana Dać 
Mę poklepać za to! A to honor, honor! —

Niech tam się ludek podli, niech mu tam w cicho
ści przyjaciele a la minutę plują w twarz. Nie szko- 
.det Źyjetiiy przecież w — golasie. Ale pasibrzuchy 
Wfcato nie żyją w golusie. Dla nich — wszędzie raj. 
Sprzedawali ongiś Jerozolimę Tytusowi, można i 
dziś. uzemm nie? Kto da więcej?! Do publicznej li
cytacji wyborcze] — sprzedają naród. Ciemny, ule- 
Ely po raz drugi, po raz trzeci... Z rąk rabina beł
skiego 1 bobowskiego kupili żydków... we Lwowie 
&rekslerówna i Tokarski, w Krakowie — Mianow- 
»cy.

Allęluija! Ty ortodokso żydcwskl, Ty biedny Ży- 
dale, sklepikarzu, rzemieślniku, wiedz o tern, że 
Twcani zbawcami są — Tokarscy i Drekslerówne 
1 Mianowscy. Endecy i chadecy.

Prawda, że to nie jest chllul haszem ?! P odpisz,.
pis z ŻydzL że ślubujesz 1 przysięgasz, na mi- 

ło»ę Boga, na Twą żonę i dzieci... głosować na...
Z tronu bełzkiego płynie ku niebiosom rzewna 

•Owdlutwa I błogosławieństwo uświęca największą 
‘Ttądrość polityczną od czasów Hamana: wielki, re
ligijny sojusz żyd-eka z chadekiem... Byłym chade- 
hem...

Będziesz później, po wyborach, miał przed kim 
serce swe wylać, będziesz miał przyjaciół, przed 
którymi się poskarżysz. Poratują Cię, poprą. Wal
czyć będą o Ciebie, dla Ciebie... Zobaczysz!

Przecież to od tylu lat „stoi“ w ich programie...
A gdyby nie.., no, to dasz „a kwit!“, dobrze za- 

Waeisz... i Sejm natychmiast uchwali ustawę, którą 
chcesz.

Allelujah!
Albo -nie. Masz jeszcze do wyboru 33 lub 4. W y

bieraj! Listę nowobogackich politycznych i listę 
tych, co są śmiertelnymi wrogami drobnomieszczań
stwa i spekulują przy wyborach na rozpacz i pajpc- 
ryzac)ę Twoją, arobnoniieszczaninie!

Przypatrz się dobrze Dobrom,ilskim oszczercom. 
Usta mają pełne reilgji, a węże w sercu. Boga ścią
gnęli na ziemię i zaprzęgli Go do rydwanu swej „po
lityki". Z religjł zrobili „dobry artykuł". Dobromi! 

to reklama bogobojna dla tego artyKulu.
Wiedzą bardzo dobrze ci sprytni nu.worisze po- 

ł*tyczni, że religja głęboko jest zakorzenioną w du
szy Ź jda i postanowili ją wyeksploatować, jak !as, 
'śle kopalnię. Z pobożnych owieczek chcą zrobić 
Wielką spółkę akcyjną, by zostać w me] dyrekto- 
rs*n albo czlonkie-m Rady nadzorczej Nie dla ludu 
l*Cz dla siebie.

Gotowi Ci wmówić, że wszystko na śwlecie bę- 
4zle religijne, jeśli oni dzleto to pobłogosławią. Po- 
'ta^ek obrotowy trzeba tanki uch >ui:ćf żeby byl or- 
'odok: yjny, ochrona lokat y ów także musi Dyć cr- 
tudoksyjna, polityka zagraniczna — o rtu h  ksy .na...

Ale przypatrz się, W yborco, co ci panowie zrobili 
^  Sejmie?! A było ich nie m ali.

Wiedza, że mandatu nie zdobędą u nas, ale w 
'tgg Boga rozbijają mandaty żyd iwskie, aby cieszył 

— ten trzeci. Gotowi nawet z T a tra m i się po
s z y ć .

A czwóreczka? Któż to urządzał wiece przeciw 
'̂Wesieniu przymusowego spoczynku niedzieu^go? 
Któż to urządzał wiece za państwowym monopo- 

tytoniowym , w  imię ciasnej doKtryny socjali
stycznej, nie liczącej Się z potrzebami robotnika ży- 
'WakięgcY

Ćą tym montfpolem, który później robotników ży- 
wwskich na bruk wyrzucił.
.C z y  nie ,,Bund“ ? Ten sam „Bund", który „żu- 

*ę" dziś o Twoje głosy, drobno,mieszczaninie?
Któż to ytosl hasłp rewolucji socjalnej, która jest 

"bbem bytu spoleczeńtwa naszego, w 95 procent, 
“hhlatącego się z ' drobnomieszczaństwa? 

jjKtóż to kubły pomyj wylewa dzień w dzień na
I rsz Izrael, drwiąc nawet z bohaterskiej pracy cha- i
II |w , — produktywizującyrh Palestynę?
. f a t  to szydz1 z ięzyka hebrajskiego, z jego lite- ; 
tyjtury stare! I

(e puękieaóa eą(» Iw ą  męczeńską historję 1

tysiącletnią, stw arzając fikcję nowego jakoby, naro
du jiidyszystycznego?

Któż to — czy nie czw óika?
Pamiętaj i o tych dobroczyńcach w  dnia 4 marca, 

jak i o tych z 33 i o tych świętoszkach „bezpartyj
nych", którzy handlują Tobą, jak stadem harapów, 
pędząc Cię w cudze zagrody.

Pamiętaj o tern, że naród żydowski me jest 
bandą cyganów, którym i można pomiatać.

Pamiętaj o tem, że d ,  którzy Cib dziś sprzedają 
jednemu panu, sprzedadzą Cię jutro drugiemu paru, 
gdy on będzie silniejszy! .

2 procent więcej! Imteras zrobiony!
Pamiętaj o nich, a w tedy zrozumiesz dlaczego 

dziś wołamy donośnym" głosem:
„W szyscy Żydzi na pokład okrętu! W szyscy Ży

dzi oddadzą głos na lUtę 1” !“
Zrozumiesz wtedy, że: 'ista 17 reprezentuje synte

zę wszystkich twórczych dążeń narodu żydowskie
go w państwie polsklem.

Tak jako obywateli w stosunku do państwa, Jak i 
Żydów w stosunku do narodu żydowskiego.

We wszystkich dziedzinach życia zbiorowego: po
litycznej, gospodarczej, ku i t ur a 1 no-nar odo we j 1 - re
ligijnej

Kto podniósł z poniżenia sztandar zmartwych
wstającego narodu żydowskiego i rozwinął go przed 
światem, który Już był zapomniał, że istnieje nasz 
naród, że chce żyć jak Inni, p cl nem, słonecznem 
życiem?

Kto pogodził Europę z naszym narodem, a dla wol 
nej myśli twórczej roztw orzył bramy ghetta, uko
chawszy równocześnie to, co jest wieczyste' 1 nie
śmiertelne w żydostwle?

Kto odzyskał dla sponiewieranego narodu cześć i 
szacunek najpiękniejszych duchowych reprezentan
tów wszystkich narodów?

Kto sprawił, że słowo „Żyd" przestało być obel
gą, a s-tało się synonimem -nowych wzlotów, nowego 
idealizmu?

Kto sprawił, że W y wszyscy, z lewa czy z Pra
wa, kobiety czy rriężczyźni, z dumą dźwigacie brze
mię losu żydowskiego?

Gdzież jest ta dziedzina życia żydowskiego, w któ 
rej sjoniści i Żydzi narodowi nie zabrali głosu w 
Sejmie i na każdej' arenie życia publicznego, wal
cząc o nasze dobro, o naśzą cześć, życie i mienie?

Gdzież jest kierunek ideowy, któryby tak, jak 
nasz, nie pytał, w walce, czy chodź: o ortodoksę, o 
wolnomyśliciela, o robotnika czy m ieszczanka o 
rolnika czy rzemieślnika, wszystkich przygarniając

Mm  wyborny
a!« społeczeństwu łydowskiemu otwierała oczy

Glosy iydowskio padną na  17»tką, a  nie na Agude I sanacje. 
To  dyktuje nam naleiyde rozumiany Inieres łydowskl*

Rabini przeciw listom Agudy

pod swe skrzydła?
Religję chcą świętoszki skapitalizować w walce 

przeciw nam! Kto szedł na front bojowy w czar
nych dniach żydostwa, gdy razy spadały na gfcwę 
ortodoksji, a kio cnowal się w mysią dziurę, drżą.: 
ze strachu?

My, czy Wy, Panowie z Btłza, Bobowy i okolic 
cy? My, czy Wy, Panowie z 33?!

Kto właśnie w imię us zanowania naszych uczuć 
religijnych walczył bezustannie w Sejmie przeciw 
krzywdom ortodoksji, domagając się zriesienla przy 
musowego spoczynku niedzielnego?

Kto sprawił, że w konstruktywnej pracy przy war 
sztade państw uwym Żydzi zaczęli być uważam z* 
caynttil. twórczy?

Kto walczył o to, by Konstytucja RizoczypospolU 
te} objęła postanowienie, stwarzające fundament dis 
praw naszych jako narodu?

Ortodoksi walczyli przeciw szkołom Tarbutbu, 
ale my, choć własny ideał mamy w dziedzinie od
rodzenia kulturalnego, nie występowaliśmy na tere
nie Sejmu przeciw chederom, stojąc na stanowisku, 
że wolna gra sił rozwinąć się może tylko na naszym 
wewnętiznym froncie, a nie drogą demwicjacyj wo
bec czynników rządowych, skwapliwie z rozdarć** 
naszego korzystających?

Dla kogo los nasz nie był handlem na targowisku 
poJitycznem, ale bólem ból&w, troską trosk?

Bo kto tak, jak my, wpatrzony jest w wielką prz* 
szłość naszego narodu i w wyś lioną jasność naszej 
przy»ziości?

Kto?!
Odpowiedz Ty, Wytwco i Wyborczymi!
Czy nie ci, którzy reprez^itują w liście Nr. 17 •— 

nie siebie, nie swą ambicję, ale wielką ideę walki 4 
cześć i godność, byt i dobrobyt, rozwój 1 postęp aa- 
rodu żydowskiego?
. Nie parcelowaliśmy narodu na paitje, nie dziejj. 
liśmy go nigdy na arystokratów 1 maluczkich, ua 
bogatych i biednych, ale wpatrzbiu w wielką spu
ściznę narodu, postusznl wielkiemu testamentowi na 
szych przywódców, staliśmy wśród burzy na poMa< 
dzle okrętu i trzymaliśmy mocno ster w rfcuU 1 dla
tego też dziś marny prawo w chwili zagrożenia u- 
krętu wołać głosem surmy;

„Wszyacy do nrny!
Wszyscy Żydzi głosu ją na listę dutnv | odrodzę* 

ula żydowskiego — na listę Nr. 17!!“
Na listę, którą prowadzi — Or j j  z  Tttonl

Dr. L Sohwarzbart.

Gdyby potrzeba jeszcze jednego dowudu na 
to. że jasnym, prostym i świętym obowiąz
kiem całego społeczeństwa żydowskiego jest 
solidarne poparcie jedynie realnej listy ży
dowskiej nr. 17 — listy, za którą slują długo
letni, ofiarni i wypróbowani przywódcy polily 
czni żydostwa polskiego, — to najlepszym ta
kim dowodem, najlepszym argumentem za li 
slą rtr. 17 jest ten zawód, jaki niektórzy ra
bini i rabaim zgotowali w przeddzień wybo
rów' klerykalnej Agudzie, walczącej rzekomo 
jedynie tylko dla Tory i w imieniu Tory. Oto 
niektórzy rabini uważali za stosowne i po
trzebne wydać do „kochanych braci" odezwę 
za listą... sanacyjną. A więc nie za betą Agu- 
dy, ale za listą nieżydowską, za listą, na któ
rej figuruje wJelu programowych i zasadni
czych antysemitów (Bojko, prol. Tokarski we 
Lwowie, cbadeczka Drexlerówna we LwTowie) 
lub wczorajszych' jeszczę antysemdtów (inż. 
Milanowski w Krakowie).

Z czyjej inicjatywy rabini wydali tę ode
zwę, za ożyje pieniądze i w jakim celu — co 
do tego niema żaden krytyezny Żyd najmniej 
szyeh wątpliwości. Reszfki ohydnego mdszko- 
st\va w ulicy żydowskiej, które doskonale o 
tem wie, że jemu samemu nie wolno odkry
wać przyłbicy, gdyż żydzi napluliby w twarz

przekupnym f sprzedajnym indywiduom —i b  
resztki moszkostwa nadużyły różnych mało
miasteczkowych rabinów, rubinków j rabaua 
do politycznej enuncjacji, o której celu i int«a 
cjach podpisani rabini nawet pojęoja nie ma* 
ją. Są to ludaie politycznie zupełnie ciemni I 
nieuświaaomieni. których łetwo można nautra 
szyć i okłamać. Byle który macher wyborczy, 
o ile jest dość pyskaty, potrafi takiego biedne 
go małomiasteczkowego i abina dostać na kai 
dy „kawał" polityczny. Widzimy też istotnie, 
że odezwę sanacyjną podpisali tylko malomla 
steczkowij rabinkowie, podczas gdy żaden zn» 
ny i szanujący się rabin nie chciał oczywiście 
mieszać snę do walk wyborczych w ulicy ży
dowskiej.

A jeśli wyszły jakieś odezwy na rzac* sin a -  
cji z podpi nmd znanych rabinów, to były to 
fałsze, do jakich zdolni są mach er zy wyboi- 
czy czy to z pod znaku moszkostwa jedynko- 
wego czy agudowego. We wczorajszym nurae 
rzę donieśliśmy już o tem, że rabini ozortkow 
ski i husiatyński zaprzeczyli stanowczo, jako
by podpisali jakąkolwiek odezwę wyborczą n# 
rzecz Agudy lub sanacji, Mamy właśnie przed 
sobą autentyczny tekst telegramu, jaki gaJt>» 
t ablna czortkowskiego wysłał 2 bm. z Wiedni« 
do jednego z obywateli rymanowskich. Rahitl
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D xl* W n l t d l l « l <  4  b m .  p r e m i e r a  w  K ln ie  „SZTUKA*' Zachwycające arcydzfcso - ty aktorskiej!

lepszej 1 Bajnówszej kreacji LYA DE PLTTI / /  / /
w potężnym Jnuaacie B / I I m  A I 1 C  I  1 1 1  l \ 7 i r i E l  S  R z Jcie wielkomiej- 
erotycznym pod tytuł. K U  P I H R w  U  W t  % 0  V l f e l u  t skiego świata i pół
światka. Hzepyoh europejskich stolic. Lazurowe piękno włoskich krajobrazćv,-: •' Holowej artystce 
sekunduje koncertowy zespół aktorów amerykańskich ze stuprocentowym am anter: ’ r.n Lyonem na czele

Podział mandatów między listy okręgowe
i państwowe

ł>2oj Ikowski wyraźnie oświadcza, iż nie w y
dał żadnych inslrukcyj i że jego zdaniem na
leży wybierać „nach cigeaer Ansichl und Nut 
zen“.
. Odezwa wyborcza rabinów w efekcie swo
im  przysłużyła się tylko liście narodowo-ży- 
dowskiej nr. 17, gdyż Żydzi przeczytawszy ją, 
powiedzieli sobie, że teraz już wiedzą, iż nie 
nidcży głosować na Agudę, gdyż sami' rabini 
uważają lis ty  Agudy za nierealne, a jeśli już 
ma się do wyboru między listą żydowską nr 
(17 i  nieżydowską nr. 1, to należy oczywiśc.e 
pójść solidarnie za listą żydowską. Tego bo
g iem  nikt nie potrafi Żydowi wmówić, ani 
nikt nie poirafi Żyda tak dalece ogłupić, aże
by Żyd w  to uwierzył, iż bronie go może wczo 
rajszy jeszcze lub nawet dzisiejszy antysemi
ta, a choćby nie antysemita, to w każdym ra
zie nie-Żyd.

Ni© dajcie się otumanić, wyborcy żydowscy! 
Przypomnijcie sobie 1ylko lata 1918 i 1919 i sta 
nowisko, jakie wówczas zajęła „demokracja" 
polska. Z pośród całej „demokiacji“ stanął w  
owych strasznych dniach w  obronie Żydów 
jeden tylko człowiek a mianowicie dr Tobiasz 
Aszkenaze ze Lwowa, którego też za to — za 
tę ,zdradę" polskiej demokracji, wypchnięto 
ze swoich szeregów i zbojkotowano. Nie daj
cie się okłamać przez płatne i sprzedajne hje- 
ny wyborcze! Jeśli będziecie pozbawieni ży
dowskiego posła, to żaden polski liberał albo 
'demokrata nie będie bronił w aszych specyficz 
nych żydowskich potrzeb i interesów! Jeżeli 
ktoś was w tym względzie ludzi, to jest to 
zdrajca, który liczy tylko na waszą naiwność. 
Odpędźcie go precz od siebie, bo o swoich in
teresach tylko on myśli, a nie o interesach 
ogółu żydowskiego. Nie popełnijcie w dniu 
dzisiejszym samobójstwa politycznego! Nie po 
Ubywajcie się własnego przedstawicielstwa! 
Nie kręćcie sznura na własną szyję! Głosujcie 
jak jeden mąż na listę żydowską, które j zwy
cięstwo zależy jedy nie od W as -  - na listę nr. 
17.

f f  » - o  —

0  naszą moralną sanację!
Dzień dzisiejszy będzie nietylko dniem, w  k tó

rym  rozstrzygnie się kw estja m andatów  żydow
skich, ale dniem, w  którem  społeczeństwo żydow
sk ie  sioozy w aln ą  hitw ę o m oralną sanację żydo
w skiego  życia polityczneg > Dotąd chyba żadne 
s tronn ic tw o  żydow skie nie prow adziło  jeszcze tak 
ohydnie kłam liw ej kam panji w yborczej, jak  Agu
da. Jedno k łam stw o goni drugie. K iedy okazało  
się, że w spraw ę dobrom ilską m zt nie uwierzy, 
i e  sp raw a ta  skom prom itow ała ty lko Aga dę, w y
suw a się nowe oszczerstw o. Oto o rgan  oszczer
ców „Jud" podaje wiadom ość, że w  Lufoaczowie(?) 
bojów ka sjonistyczna w padła do tam tejszego Bet- 
tuunidraszu i  spa liła  rodaly  Tory , przyczem bo
jów ka ta  m iała rzucić ' na rab ina tam tejszego 
trzechkilogram ow y (!) kamień. T rzeba mieć isto
tn ie  bardzo bujną fantazję i w ierzyć pełną w ia rą  
w  ciemnotę ludności żydowskiej, by móc coś tak 
potw ornego wymyśleć. Podobno rab in  Szapira na 
jąkiem ś zgrom adzeniu m iał oświadczyć, że w  Zło
czowie sjoniści w padli do Betham idraszu i zbez
cześcili Torę. P. rab in  Szapira mógłby taksam o 
opow iadać, że sjoniści zab ija ją  swoich ojców,

o je  m atki i popełniają w szelkie Inne możliwe 
ttbrodnie Żydzi nie w ierzą w  tak ie kłam stw a, po
dobnie jak nie w ierzą w  spalenie czj bezczeszcze
nie Tory  przez sjonistów !

Zebranie kobiet żydowskich 
w Podgórzu

W e czw artek wieczorem odbyło się w  sali klu
bu „Tel Awiw" w  Podgórzu nader liazne zgrom a
dzenie koDiel żydowskich, które dały w yraz sw o
jej sym patjł i całkow itej solidarności z lis tą  nr. 
17. Zebrane w yborezynie żydowskie pow itał p. 
D r A rnold Jasscm , poczem p. D row a Sitsskindo 
w a zagaiła zebranie, w yjaśn iając stosunek kobiet 
żydow skich do akcji wyborczej. Znakom ity refe
r a t  w ygłosiła p. Dr Taigm annowa. Na zakończe
n ie przem ów iła p. D row a Spicglowa, apelując 
•do zebranych kobiet, aby w  dmu w yborów  speł
n iły  sw ój św ięty  narodow y i obyw atelski obo
wiązek. Żebrane w ysłuchały w skupieniu w yw o
dów  referentek, poczem jednogłośnie i w śród en
tuzjazm u uchw aliły  podziękow anie dla p. Dra 
Thona oraz solidarne poparcie 1 dy nr. 17.

Podział m andatów  miedzy poszczególne listy  
uskutecznia okręgow a kom isja w yborcza po u s ta 
leniu w yników  glosow ania w  całym  okręgu. Po
dział ten następuje na pA&śtawie tzw  system u de 
llond ta czyli belgijskiego i zostaje przeprow adzo
ny w  następujący sposób:

Liczby głosow , uzyskanych przez poszczególne 
listy, dzielimy kolejno pjzez 2, 3 itd. aż do tej 
chwili, aż z otrzym anych ilo razów  da się uszere
gować ty le kolejno najw iększych liczb, ile jest 
m andatów  do podziału. Każdej liście kandydatów  
przyznaje się tyle m andatów  poselskich, ile przy
pada jej liczb z pośród szeregu liczb kolejno naj
większych.

W yjaśnim y to  obliczenie na przykładzie: W  o- 
kręgu om awianym  liczba m andatów  w ynosi 4, a 
glosy w yborców  rozdzieliły  się między 6 zgło
szonych lis t w  następujący sposób lis ta  Nr. 6 — 
12,159 głosów, Nr. 7 29,712 głosów, Nr. 8 — 8,215
głosów, Nr. 10 — 48,636 głosów, Nr. 11 — 16,211 
głosów, Nr. 12 —  2,705 głosów.

Wobec tego, że do obsadzenia są 4 mandaty, 
wchodzą w  rachubę ty lko  te cztery listy , k tó re  u- 
zyskały  kolejno najw iększe ilo ści.g łosów , a więc: 
Nr. 10, Nr. 7, Nr. 11 i  Nr. 6. Dokonujemy podziału 
liczby głosów, uzyskanych przez ie listy, kolejno 
przez 1, 2, 3 1 4 i otrzym ujem y następujące liczby 
(ilorazy);

lis ta Nr. 10 — 48.636 
24.318 
16.212 
12.159 itd. 

lista Nr. 7- — 29.712
14.856 itd. 

lis ta  Nr. 11 — 16.211
8.105)4 itd. 

lis ta  Nr. 6 — 12.159 itd.
Ilo razy  powyższe szeregujem y w  porządku ma

lejącym, t. zn. bierzem y ty le liczb największych, 
ile jest do obsadzenia m andatów , czyli w tym  w y
padku 4 następujące ilo razy :

1) 48.636 — z lis ty  Nr. 10.
2) 29.712 — z lis ty  Nr. 7.
3) 24.318 — z listy Nr. 10.

i  4) 16.212 — z lis ty  Nr. 10.
Liście Nr. 10. p rzypadają zatem 3 m andaty, a 

liście Nr. 7 — 1 m andat, w szystk ie pozostałe lis ty  
pozostają bez m andatu. W  szczególności pozosta
je  bez m andatu lis ta  Nr. 11 z 16.211 głosam i, tj 
z  jednym głosem poniżej tzw. dzielnika w ybor
czego. (Dzielnikiem wyborczym  nazyw a się naj-

Dalsze zgromadzenia na pro w ncji
W  Pruchnikn odbyło się w e środę 29 bm. liczne 

zgrom adzenie przedwyborcze, na którem  po za
gajeniu przez adw. d ra  Ruffa w ygłosił św ietną 
mowę kandydacką d r Bulwa. Zebrana publicz
ność żłożona z całego tutejszego społeczeństwa 
żydowskiego, burzliw ie ok lask iw ała  wywody czci 
godnego kandydata, poczem zapadła jednom yślna 
uchw ała solidarnego poparcia listy nr. 17.

W  Grodzisku koło  P rzew orska  odbyło się w  u- 
biegłą nieJzieJę w  B etham idraszu liczne zg ro m a
dzenie w yborców , na którem  referow ali pp. dr. 
Dobschutz i M arkus P ra iss  z  Leżajska. P o  w ysłu 
chaniu trafnych w yw odów  referen tów  uchw alono 
jedr om yślnie podziękow anie dla posłów  sjonisty- 
cznych z drem  Thonem na czele, o raz  solidarne 
poparcie lis ty  nr. 17 W  trzy  dni później baw ił w  
Grodzisku ag ita to r Agudy, niejaki D aw id Rosen- 
feld z K rakow a, k tó ry  na swojem  zgromadzeniu 
otrzym ał należytą odpraw ę od naszych tow arzy
szy Gottlieba. M arkusa Stempla i K arpfa. Zebra
nie zw ołane przez Agudę zakończyło się owacyj- 
nemi okrzykam i na cześć d ra  Thona.

niższa z pow yżej uszeregow anych 4 liczb).
Przyjm ijm y pwzy tym sam ym  przykładzie, i d  

m andatów  je st w  odnośnym okręgu nie 4, lecz 7J 
W  takim  w ypadku musimy uszeregow ać dalsże 
najw iększe ilo razy  aż do 7 -miu, a mianowicie:

5) 16.211 z listy Nr. U .
6) 14.856 z lis ty  Nr. 7.

i  7) 12.159 z listy  Nr. 10, albo też z lis ty  Nr. R.
P rzy  ostatn im  (7-mym) mandacie zachodzi ró 

wność ilo razów  ■ między 2 listam i. W takim  wy
padku w edług art. 90 ust. 4 ordynacji wyborczej 
m andat przypada tej liście, k tó ra  w  danym ok rę
gu uzyskała w iększą ilość głosów, tzn. w  naszyn* 
w ypadku liście Nr. 10. O ileby obie listy uzj skały 
rów ną ilość głosów  w  tym  okręgu, roz; trzyga oi 
p rzydziale m andatu los, w yciągnięty przez prze
w odniczącego kom isji okręgow ej

W  ten sposób przeprow adza się podział 372 
m andatów  poselskich w  64 okręgach wyborczych, 
do Sejmu i 93 m andatów  do Senatu. P ozosta łe  
m andaty poselskie w  liczbie 72 i senackie w licz
bie 18, zostają  przez głów ną kom isję w yborczą 
przydzielone stronnictw om , k tó re  w niosły  w ażne 

l lis ty  państw owe, a k tó re  uzyskały m andaty przy- 
: najm niej w  6 okręgach wyborczych, o ile idzie 

o  m andaty do Sejmu, a przynajm niej w 3 okrę 
i gach wyborczych, o  ile idzie o m andaty do Senatu

Rozd-ziat następuje i tu wedle system u de Hond- 
ta ,jednak w  rachubę nie są  b rane liczby o s ią 
gniętych przez poszczególne listy  głosów, lecż 
liczby zdoby7tych przez te lis ty  m andatów. Liczby 
te dzieli się kolejno przez 1, 2, 3, 4 i Id. aż do 
uzyskania 72, wzgl. 18 (przy Senacie) najw ięk
szych liorazów . Ile ilorazów  przypadnie danej li
ście, ty lu  kolejnych kandydatów  z odnośnej lis ty  
państw ow ej uzyskuje nrandatj'. W  razie rów no
ści ostatnich ilo razów  m andat przypada liście któ 
ra  wogóle ma więcej m andatów , a gdyby i licz
ba m andatów  była rów na, to  rozstrzyga los.

* 4 •
Jak  widzimy na powyższych przykładach, już 

sam system  de Hondta zaw iera pewne u p rzyw ile
jow anie ugrupow ań największych, a uprzyw ile
jow anie to zw iększają jeszcze postanow ienia o r
dynacji w yborczej, rozstrzygające w  razie rów 
ności ilo razów  na rzecz stronnictw a, które ma 
w iększą ilość głosów, a zw łaszcza postanow ienie, 
dopuszczające do podziału m andatów  z lis t pań
stw ow ych ty lko te stronnictw a, k tó re  conajm niej 
V' 6 okręgach zdobyły m andaty poselskie, wzgl- 
w  w ojew ództw ach m andaty senackie.

Lśniąca!... Biała!... O liljo, co pieścisz!... W y pro- 
mieniona promieniami słońc! — Do piersi Cię tulę —■ 
o Czysta!... O Ty, co nie wiesz, co to znaczy 
Grzech! Na widmo Fałszu, Obłudy i Zdrady staniesz 
opoką, jak granitu brzeg... Z Twych śnieżnych lic* 
napozór martwych, strupieszałych lic, uderza Świę
tość, z Twych bladych ust woła głos W ieków, co 
mle hudzi ze snu... Twe niewinne łono eterycznościs 
swą w sącza sie w krew i w mózg i w rdzeń serc* 
sie wwierca... Nie! Ty nie jesteś p jiirem , św ist' 
kiem, śmieciem! Tyś głosem milionów tęskniących 
dusz, Tyś słowem, co kreśli na niebie ognisis®' 
zgłoski: O b—RO—DZE— NIE!

Już dość podłości! — Dość po wsze czasy, do^  
zginania karku, jak pies, co zgłodniały, chudy, wy* 
nędzniały, zgiąwszy sie w kabłąk, chw yta w mig to 
ścierwo, które mu rzuci dziś ręka, a jutro noga k"' 
pnie go w brzuch i w samo serce!... Och! jak to boi# 
boli! bolIL.

Do piersi mych tule Cle... Czysta! i oto co wid2** 
— Wybiło serce s i e d e m n a ś c i e  taktów , 1 
śnieżno-białe] tafli kartki zaznaczyło krwią sztafldś' 
rową cyfrą SIEDEMNAŚCIE 1 (Yo*)>

A  Pierścionki, butony, W  b O ffd ty ff i
■ h i t l l  I  Im  kolje - perły - zegarki E9Ex w y b o r z e

oraz wszelkie wyroby złote i srebrne poleca
S m l S S  E m i l  G 0 1 D V .  f  S S E R  •  i l l M GRODZKA 25

Do Kartki!
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Owa oświadczenie: syna błp. Eisika Fenrerć. i rebina dc bromiłskiiego

Komitet wyborczy Zjednoczenia narodowo- 
żydcwć'Kiego w Przemyślu otrzymał od syna 
błp. Eisiika Partnera, p. Mendla Panmera w Do- 
jŁruinilu oświadczenie w sprawie zgonu jego 
jOjca, które-to oświadczanie przytaczamy dosło 
(iwnie w  oryginale:
■tj»KE a w  p i w  t b b j  c y n  f is  jrm  c - n  t n  

;’- j d  p  w  d n u  n j r T  jn  ^ y ^ y .  s "t 
■ a j f t ‘ lytMut 122 -m ,n , i  23 p& n i'.  jy n i 
T j n ^  n n k i D  yz'by?$» * byw

,riOK £ V 'l  PN •'n' ^'t"D,-N1^:“lN N
w k  arer* ytoNt: jv-b jn .wsn j&fir/rND 
:fi3,*BL*> .Bj^p j i n  jys^NtiiPjjj pn ,tj? “ijjjnb 
pn r r y  ytDND ttte in” pn nSjN a'£~
p y s  pn tspts p t  pn p y p ^ p ^ p c  n p n ja  
yn  tsNn y  dnp ■yfi n p s  nNirin n
*n*\n p y t pN p  (1  JnfjSfctpjtt pn y  pn jj 

ny^NB b y u y a  
,‘ro $ 'n $ p

W  przekładzie polskim: Ja, jako syn zmarłe
go Izaka Pannera oświadczam, że wiadomość, 
która ukazaia się w dzienniku „Jud“ z 23. lu
tego br. Nr. 22. pod tytułem „Haniebny mord 
sjonistyczny nad Żydem ortodoksyjnym", jest 
nieprawdziwa.

Nie jest prawdą, że mój ojciec Izak Panner 
umarł przez pobicie, rozlew krwi itd. Prawdą 
jest, że mój błp. ojciec cierpiał na sklerozę, a 
jego śmierć nastąpiła z powodu ataku sercowe
go, jakiego doznał, a umarł u siebie w domu". 
Podpisany Mendel Panner, Dobromil.

W  zwjązku z powyższym listem otrzymał 
wspomniany komitet pismo od p. Salomona Teł 
teltauma, .rabina w Dobromilu, które również 
w  oryginale poniżej pizytaczamy:

.1928 ny2j7D 25 djh .‘rfisnns"
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W przekładzie polskim:
Dobromil, dnia 25 lutego ly28.

POŚWIADCZENIE DOBROMILSKILGO 
RABINATU.

Ja rabin (Mara d‘Atra) miasta Dobromila po
świadczam, że w mojej obecności złozył syn 
zmarłego Izaka Eisika Pannera powyższe o- 
świadczenie i własnoręcznie je podpisał.

Również i ia ze swej s łrony oświadczam, że 
wedle moich osobistych wiadomości i wedle te
go, jak zostałem poinformowany, zgadza sie 
całe powyższe oświadczenie z faktycznym sta
nem rzeczy.

Salomon Teitelbaum, rabin (Aw bejt Din) 
w Dobromilu.

Cadyk husiatyński przeciw 
Agudzie

ZA LISI 4  N r. 17,
W  związku z podaną przez nas w czoraj w ia

domością, w  spraw ie stanow iska cadyka husiia- 
tyńskiego wobec w yborców , jesteśm y obecnie 
w stanie jeszcze raz  stw ierdzić k łam liw ość arg u 
m entów „Agudy'1. Jesteśm y w  posiadaniu o ryg i
nalnego listu  rab ina  husiatyńskiego z ostatn ich  
dni, w  którym  rab in  z oburzeniem  dementuje po
wyżej w spom nianą wiadom ość, p isząc m. in. w 
w zm iankow anym  liście:

b& i r $ 7 iB  n d T O a  iD in  jjnit PDiNr b r  
njjDDi njjiis npn 10'N — 'm u * .

„Kło ogłasza, że ja  popieram  politykę „Agudy", 
popełnia b łąd  i drugich w prow adza w błąd".

W  liście czytamy dalej:
„Rabin Lew in zw rócił się w praw dzie do mnie, 

abym w płynął na moich zw olenników  w  kiertin- |  
ku g ło so w an ia ,„na listę  „Agudy", na co jednak 
odpowiedziałem , że wogóle nie mieszam się w1 
sp raw y  partyjne. Radzę jednak w szystkim , by 
nic złam ali Zjednoczenia żydowskiego i by głoso
w ali tylko na tę w łaśn ie listę, k tó ra  jedynie nut 
w idoki przeprow adzenia żydowskich m andatów "..

Z tego widocz-nem jest, jakiem i kłam stw arajt 
„Aguda" w alczy przeciw  solidarności żydowskiej, 
w ciągając do brudnej swej w alk i au tory tety  re- 
ligjjne.

Najtańszym środkiem

na kaszel
są

pi żytem niezawodne w dz.atanm, czego dowodem 
jest 15 OCC zaświadczeń lekarzy i osób prywatnych 

Uważać na markę ochronną!

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i droyuerjach.

„Unzer E kspress", podpisuje odezwę „Bundu", a  
równocześnie w  swym organie zamieszcza ode
zwę rabinów , w zyw ającą do głosow ania za Agu- 
dą, sam zaś p. E lclianan Cajtlin pisze a r t y k u ł  o  
„Sądnym Dniu'1 wyborczym  i w zj wa Żydów do 
głosow ania na jaikąkoiwiekbądz Listę w  imię bez- 
partyjmości. O! taka „bezpartyjność" m usi być 
bardzo w ygodna a także bardzo rentowna...

(K.)

Curota wyborcze
Dzieci a wybory

Zdawałoby się, że najprostsze poczucie odpo 
wieJBialności nakazuje odsunąć dziecko, uezrm  
szkół powszechnj ch od w iru  ag itacji wyborczej 
i  w alk i politycznej. N ajprostszy  zm ysł pedagogi
czny każe oszczędzać duszę dziecka przed jadeui 
oszczerstw  i kłam stw , k tó re  niestety zaw sze to 
w arzyszą w alce w yborczej. Zdaw ałoby się, że h a
słem w szystk ich  party j w  okresie wyborczym po
w inno być: oszczędzajcie dzieci, m ają one czas po
znać w szystk ie metody w alki politycznej, m ają 
czas zrozumieć różnice partyjne, ja*kre s tw arzają  
r-tarsi. A jednak zacietrzew ieni party jnicy  prowa 
dzą agitację i w śród  dzieci.

Bundow ska „Folkscajtung" w ydaje dodatek dla 
młodzieży szkół powszechnych, a więc dla dzieci, 
k tóre najmniej chyba m ają zrozum ienia dla w alk 
politycznych i różnic partyjnych, a na k tóre nie
w ątp liw ie najłatw iej można wpłynąć. Redakto
rzy „Folkscajtung" nie pow strzym ują się atoli od 
agitacji w śród te j młodzieży W zyw ają dzieci,'by  
przyczyniły się do zw ycięstw a „p ro le ta rja tu“ i do 
1 lęsk i „burżuazji", upom inają małych czytelni
ków, by w pływ ali na swoich bliskich, k tórzy po- 
Winni- oddać głosy dla Bundu. Czy istotnie pożą- 
flanem z punktu w idzenia pedagogicznego, Ly już 
dżieci szkół powszechnych znały różnice między 
-kapitalis tam i", a „proletarjatom "? Czy istotnie 
b''leży tw orzyć z dzieci rozagitow anych zwolen
ników tej, czy ow ej grupy, czy przyczynia się to 
<*> ich szczęścia? Zachłanne party jn icfw o nie o- 
**czędza i duszy dziecka. Je st to  jeden ze smul 
°ych objawów walki politycznej wśród Żydów

ce„A ile ml dasz?...
Jeszcze będziemy mieli sposobność omówić s ta 

now isko i zachow anie się p rasy  żydowskiej w 
Polsce wobec akcji wyborczej. Stanow isko to  jest 
dla nas w prost niezrożumdałem; nie je s t ono po
dyktow ane {Wglądami, ideolcgją, w ia rą  politycz
ną ■ w spółpracow ników  tej p rasy , lecz m iarodaj- 
rym  czynnikiem - jest tutaj... w szystko, ty lko  nie 
idea.' P ism a, k tóre w  dzień, powszedni w ysuw ają 
najradyhalniejsze hasła, k tóre szerm ują ciągle 
hasłem  w alki o p iaw a żydowskie w  Polsce, iym 
zaś, k tórzy nie w yznają radykalizm u w  {włącze
niu z jidyszyzmem zarzucają ugodowość, opc rtu- 
nizm itd., s ta ją  się nagle w  czasie, kiedy walczy 
się przeciw no reakcji, kiedy podnosi się odw a
żnie myśl sam odzielności i uczciwości polityki ży- 
dowskej, zupełnie „bezpartyjnym i" i nie biorą ża
dnego udziału we w alce w yborczej. „Hajnt" 
„Chwila" i „Nowy Dziennik® — oto  jedyne pisma, 
t ló re  z godnością i duma prow adzą w alkę o na- 
rodow ą politykę żydow ską. W szystkie inne prsma, 
w  części publicystycznej, nie m ówią ani słowem 
o w yborach, a w  dziale anonsów  zam ieszczają o- 
dezwy i ogłoszenia różnych lis t od na jsk ra jn ie j
szych lewicowych, aż po najskrajn ie jsze p raw i
cowe zależnie tylko od tego, kto da więcej." A na 
czele tych pism sto ją n ieraz radykaln i jidyszy- 
ści, k tórzy  ciągle p raw ią  frazesy  o konieczności 
Walki z reakcją żydowską, w alki o  św iecką szko
łę żydow ską itd. itd. W  chwil atoli, kiedy walkę 
trzeba rozpocząć oddają głos... anonsom. Docho
dzi przytem  do takich kapitalnych curiosów , jak 
np. fakt, ie  p. Elcha an Cajtlin, współpracownik

Olbrzymie, entuzjastyczne 
Zgromadzenie w Tarnowie
(Telefonem od naszego korespondenta)' 

Tarnów , 3 m arca. Dzisiaj o godz. 2 popołudniu 
odbyło się w  głów nej synagodze m iejskiej przy  
ul. Nowej olbrzym ie zgrom adzenie przedw ybor
cze z udziałem  przeszło 4.000 ludzi. Zgrom adzenie 
to  było tak potężne, że podobnego zgromadzenia 
nie było jeszcze wogóle w  Tarnow ie, czy to  pol
skiego czy żydowskiego Tysiące ludzi nie mogło 
się dostać do w nętrza bożnicy. Sv ietne t  z  n ie
zwykłym  entuzjazmem przyjęte przem ów ienia wy 
głosili Joachim  Neiger, Dr- Spann i  Dr TerŁo. 
Zgrom adzenie zam ieniło się w  żyw iołową mandfe 
stację całego żydostw a tarnow skiego  n a  rzecz 
17-tki. Po w yjściu z bożnicy uform ow ał się sam o
rzutnie olbrzym i pochód. Tłum uniósł na raraio- 
nrch  D ra Spanna i N eigera aż na ulicę W ałow ą, 
pod mieszkanie D ra -Spanna. Z aalarm ow ana przez 
AgudoWców policja rzuciła się z szablam i na 
tłum  i zam iast w ezw ać do spokojnego rozejścia! 
ścia się, zaczęła szarżow ać. Jest kilku lekko ra n 
nych. D wie osoby zosta ły  aresztow ane, leeffl 
w krótce w ypuszczone na wolność. Entuzjazm  o l
brzymi. Aguda nie rozw ija żadnej agitacji. PrZÓ 
w ażajaca w iększość naw et Aguuowoów 
będzie na 17-tkę.

NAKAZ RABINA
Do rabina przychudsai wyborca żydowski I py

ta, czy ma głosować na 1-kę czy na 33 <kę. Rabin 
odpowiada

— Dodaj obie liczby, pndaiei przez dwa, 1 g fr*  
suj na listę, która d  z tego wypadnie!

I^DikjCIE W Ę D Z IE
•BEATRIY
JRODKA DOMOWEGO 00 NACIERANIA 

i 00 CELCtW 
KOSheTYCZNO-TUALETOWYCH

B.KASPROWICZ- GNIEZNO |
ODO/. DLA WYRODlW KOJMETYCZN0 -TOALETOWYCH

Reprezęn la c ja  na  w ojew ództwo k rako w sk ie

l  Koctinowski, Kraków, ul.  Hołubią V i
DOBRA NOWINA DLA MATEK

Każda z Was wie ’le ma kłopotu z poda
niem dz ecku łyżki tranu 
Ekstrakt Słodowy z tranem

VITAM ALTYNA
idealnyśrodekprzeciwrachityczny i odżyw
czy zupełnie uwalnia Was od tej troski

WITAMALTYNA
wyrobL Rrov.aru J. Gdtza w Krakowie 
jest bardzo odżywczą, lekką strawną (nie

2 .Bar zawiera gumy).
W y łq c a n e  z a s tę p s tw o

Polaka Sp. Akc. „PHARMA“ Mag. B. JAWCRNIt KI
w Krakowie.

Do nabyciu w aptekacu, druguorjoeh i U A

^
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Wiadomości 2 kraiu
W \ KRYCIE TAJEM NICZEJ SEKTY 

R E L IO IJN E J 
Echa uprowadzi'L_a dziewczyny żydowskiej 

z K lukow a
• Zagadka w illi p o i  W arszaw ą, w  której znale- 

Ciono o tru tą  dziewczynę żydowsl ą, córkę kupca 
krakow skiego, pow oli się w yjaśnia. Poniew aż 
Eugenja H eipiw erthów na (tak  się nazyw a owa 
panna) odzyskała już przytom ność, pozw olili le 
karze  ajentom śledczym na przesłuchanie. Heim- 
W erthówna nie chciała z początku złożyć żadnych 
zeznań, ośw iadczając, że pod przysięgą zobow ią
za ła  się być dyskretną , ato li pod krzyżowym  o- 
$  ii era pytań udało się ajentom  dowiedzieć n a
stępujących szczegółów: Jeszcze w  lipou ub. r.

“przebyw ała H eim w erthów na w  tow arzystw ie  mi
styków, k tórzy  tw orzy li nową „sektę“ re lig ijną , 
łączącą rzekom o relig ję żydow ską z chrześcdjaó- 
etwem. P rzew odniczącą tej sekty by ła niejaka 
pani KalwLsz, a stałym  gościem na zebraniach 
sekty był pewien bardzo zamożny młodzieniec 
Kuzebjusz B., pochodzący ze znanej rodziny p rze
chrztów  w arszaw skich. P an i K alw isz s ta ra ła  się 
zbliżyć dwoje młodych ludzi do siebie, P an  B. fi
nansował sektę i przyrzekł Heimwerthówmej w y
jazd  do Ameryki, gdzie istn ieje  rzekom o całe m ia
sto w spółw yznaw ców  tej sek+y. Dziewczyna dała 
się przekonać i  opuściła w końcu dóm rodzinny. 
Z K rakow a w yjechała do Zakopanego, gdzie przy 
Jęła chrzest. N astępnie przybyła do W arszaw y. 
To spostrzegła, że Euzebjusz B. jest epileptykiem  
1 dział 1 pod w pływ em  postronnych osób: Na tera 
He ro zeg ra ł się cały  dram at, k torego szczegóły 
zd* są dotąd znane. Z powodu w yczerpania mu- 
lla n o  przesłuchanie H eim w erthów nej przerw ać.

' F S T Y P T F \IE  DYREKTORA LOTERJ1 PAŃ
STWOWEJ. Dekretem  min .skarbu z dn. 28 lu- 
Sego br. jeneralny  dyrektor lo te rji państw owej, 
D rT e rd y n a n d  Seeliger, ze względu na uzyskanie 
Iffnw a do pełnego uposażenia em erytalnego i  prze j 
H r00zer'e 55 la t życia został na w łasna prośbę 
fn e u le s io o y  w  stan spoczynku. Jednocześnie oso- 
b u n  pismem p. m inister skarbu  wyraizdł p Seell- 
gpTOWi uznanie i  podziękow anie za długoletnią 

p racę na tern trudnem  i  c-ipowledzialnem 
ątUDOWi^ku. P  Seeliger pełnił obow iązki general
nego dyrektora lo te rji państw ow ej bez przerw y 
«A r. 1919-go.
|  „ZŁOTY P O I SKI“ W FILM IE K inem ałografi- 
ęntą Agencja Propagandow a CKapelfilm) p rz r  
S tąpiło  do realizacji oryginalnego w  pom yśle fil- 

k tó ry  będzie nosił ty tu ł „Z łoty Polski". Część 
•Ale'' Już w ykonano; w  Mennicy P iństwowej i  w  
P aństw o wy eh Zakładach Graficznych, projekto- 
w ane są jeszcze zdjęcia w  Banku Polskim  itd. 
IW akcję w plecione będzie coś z h ls to rji rozw oju 
pieniądza, jego znaczenie w  życiu znaczenie s ta 
bilizacji itd. F ilm  będzie m iał około  400 m etrów  
długości Pom ysł całego filmu, a zw łaszcza sce- 

rjnaea jest bardzo oryeiralny.

KTO W YGRAŁ D O LA koW K I? Num er do larów  
ki 529330, na k tó rą  w czoraj padła głów na w y g ra
na 40.000 dolarów  zosiaa ł sp izedana w  W arszaw ie 
w  Bnnku Polskim w  lutym r. 1927 osobie p ry w a t
nej. \ u m e r  82356, na k tó ry  padła w ygrana 8.000 
dolarów została w ysiana w zeszłym roku do od
działu Banku Polskiego w  S tarogardzie.

Do tej cnwili szczęśliwi wybrańcy losu me zgło 
sili sic po wygrane.

l i s t y  Go ń c z e  z a  d r e m  ś w i r s k i m .  \tc zo -
i" j  donieśliśm y o rew izji przeprowadzonej przez 
piSir.ję polityczną w w lokalu  lw ow skiego Blo
ku kat nar. o raz  w  m ieszkaniach pryw atnych  se 
kretarza endeckiego bloku D ra  Św irskiego i  w. i. 
U D ra Św irskiego znaleziono w iększą ilość ,k a 
s te tó w 1, k tórych  noszenie i używ anie jest u s ta 
w ow o zaśaZiane.

Za zbiegłym D re Św irskim  rozpisała  policje li 
sly gończe.

PRZED ZAKOŃCZENIEM P R O tE Ś U  O ZA
MORDOWANIE KURATORA SOBIESKIEGO. Na
rozpraw ie w sądzie lw ow skim  przeciw ko U k ra
ińcom, oskarżonym  o zam ordow anie k u ra to ra  śp. 
Sobańskiego, odczytano szereg aktów , poczem 
przewodniczący trybunału  ogłosił zaml nlęcie po
stępów in ia dowodowego. Obrońcom i sędziom 
przysięgłym  w ręczono 38 pytań. Odnoszą się one 
w pierw szym  rzędzie do zbrodni m orderstw a po
pełnionego na osohie kur. Sobińskiego, następnie, 
zbrodni zdrady stanu, szpiegostw a, gw ałtu  pu
blicznego. oszustw a i td  W yrok spodziew any jest 
w przyszłą sobotc

MASZYNA PIE K IELN A  W W ARSZAW IE. W 
W arszaw ie  przy ul Szczyglej znalazła niejaka 
Irena Jasiczyk  skrzynkę z korbą Podczas m ani
pulacji nastąp iła  nagle eksplozja. Na szczęście 
nikt nie odniósł ran. W ładze rozpoczęły śledztwo, 
ponieważ skrzynka posiada w szelkie cechy m a
szyny piekielnej.

GDY „SUBTELNA" KOBIETA CHCE BYĆ PO
MOCNIKIEM KATA... Jak  wiadom o, rozpisano 
osta tn io  konkurs na posadę kata  Zgłosiło się już 
mnóstwo reflek tan tów  m. in. kilka kobiet. Jedna 
z kobiet poleca w  ten sposób sw e usługi: „Wiem 
przecież, że 1 tak  praw ie nigdy nie będę m iała 
sposobności w ykonyw ania przykrych fu.nl.cyj. zaś 
jeśli zajdzie potrzeba, to, jako  kobieta, napew no 
potrafię w  tym  zabiegu uż^ć całej wrwhone;i n a 
szej płci delikatności i  wzbudzić wdzięczność ze 
strony  wieszanego".

T ak  — naw et wdzięczność! N ależałoby więc 
funkcję kata  pow ierzyć koniecznie kobiecie.

WYROK ŚMIERCI NA BANDYTĘ W CZORT- 
KOW IE. Z W arszaw y donoszą: Sąd najwyższy
ro zp a try w ał sp raw ę dwóc hbanaytów  W alńzaka i 
Gołębiowskiego, k tórzy na szosie pod Cizortko- 
wem napadli na kupca Czyża i po zam ordow aniu 
zrabow ali mu k ilkaset dolarów . Trybunał przyślę 
głych w  Czortkow ie skaza ł obu zbrodniarzy  na 
k a rę  śm ierci przez powieszenie. Sąd najw yższy 
w yrok w stosunku do W alczaka zatw ierdził, w  
stosunku do Gołębiowskiego uchylił.

Frzeded gospodarczy
Czy waloryzacja ceł będzie 

odroczona?
W ywiad posła polskiego w Pradze

Jak wiadomo, zaró aroo Czechosłowacja, j&Jc i A- 
u stija  w ysiały do W arszaw y specjalne delegacje, 
celem uzyskania od rządu naszego ulg w związku 
s waloryzacją cel. Charakterystyczne światło na za 
m iary rządu w tym kierunku rzuca wywiad, udzie
lony przez naszego postą w  P radze Drą Grzybo
wskiego w dzienniku „Prager Tagblatt", który to 
w yw iad udzielony został po powrocie nosła z W ar
szaw y, gdzie odbył on w tej sprawie konferencje 
i  Ministrem Zaleskim i Kwiatków ski-m.

W  wywiadzie tym stwierdził poseł, iż ze strony 
pąhJdej czyni się wszystko, ażehi’ obrót handlowy z 
ęcecholow acja nie poriósł strat. Istnieje dobra wola 
usuwać w  poszczególnych przypadkach istotne prze 
szkody eksport... Przedmiotem porozumienia z cze- 
sko-slowacką delegacją będzie złagodzenie niektó
rych ostrości waloryzacji — i w tym kierunku rząd 
polski będzie usiłował zaspokoić w mJaręmożności 
czesk'e życzenia.

Natomiast za wyłączone uważa poseł Grzybowski 
przedłużenie terminu działania dekretu o waloryzar 
cjl, przyjmując wyjątki tylko w poszczególnych 
przypadkach, gdzie okres dni trzydziestu (tj. do l4go 
m arcą) okaże się rzeczywiście dla dostawy zamówlo 
nego towaru ^wystarczającym. Już ta 'miesięczna 
•w iek* — pwditreśiU p. minister — zo .ia lą  postano

wiona wbrew żądaniu polskiego ministra skarbu i 
z wielkiemi ofiarami, byle nie szkodzić sąsiedzkim 
stounkom z Czechosłowacją Przez ten czas ełcspoi 
terzy będą mogli wywieźć do Polski znaczną cześć 
towaru i — jak świadczy nadzwyczajnie wzmożona 
agenda polskiego konsulatu w P radze — czynią to 
bardzo skwapliwie. Odleje się dotkliwie na polskim 
bilansie handlowym, który w tym miesiącu będzie 
bardzo biernV.

USTAWA AKCYJNA. W najbliższym  czasie 
w płynie na Radę M inistrów  projekt ustaw y ak
cyjnej. będący obecnie w stadjum  końcowego o 
pracow ania w m in isterstw ie przem ysłu i  handlu.

ORGANIZACJA IZB HANDLOWYCH. Bezzwło 
cznie po w yporach rząd przystąp i do akcji zor
ganizow ania izb przem ysłowo-handlowych. Wnio 
ski dotyęzące sta tu tów  organizacyjnych poszcze
gólnych izb, zostaną złożone p. rainfotrowi prze
m ysłu i handlu w  dniach najbliższych przez po
w ołaną do tego specjalną kom isję doradczą, na 
czele k tórej stou. b. m in ister p K lam er. W  p ie rw 
szym rzędzie zostanie utw orzona Izba przem ysło
w o-handlow a w  W arszaw ie, co nastapi p raw do
podobnie w ciągu lipca br.

-  WYWÓZ JELIT DO STANuW  ZJEDNCSZO. 
NYCH. Zainteresowane w tym dziale pr*eds'ęb or« 
stwa okręgu Izby handlowej I przemysłowej w Kra 
kowie otrzymać mogą *w biurze Izby poufne infor
macje.

W YBORY!!
Maócla, moja przyjaciółka,
Chce mnie wyprowadzić w pnie,
Więc z wyborów koizystając,
Sprytnie pyta, co ja wolę-

Czy prawice, czy lewicę,
Czy klub pracy, czy śiodeczekl 
A myślała, że odpowiem:
MańeJu, Tyś mój aniołeczek!

Lecz że sprytny ze mnie chłopiec,
Wolę zatem w ybrać piernik,
Ten z Torunia od WEESEGO,
Bo on zdrów .a mego stermuc.

W szystkim dzieciom Felcio radzi 
Trzymać katarzynki stronę 
I malować obrazeezki.
Które bedą nagrodzone.

R M M M i

W Twoich rekach leży los 
iydostwa polskiego!

Program stacyj radiofonicznych
Niedziela, 4 maro*.

K raków  (566 m, 12,10—14 i 1515—17,20 Tranem , 
z F ilharm onji W arszaw skiej, 19.10—10,35 udcayt 
pt.: „Żołnierz polski w pieśni wojennej", wygł. 
Ut . T. P io trow ski, 10,35—20 Odczyt p t.: „Miscel- 
lanca podhalańskie, JI.-- wygł. p. W. H lou .zęu. 20 
—20,30 Kom unikat sportow y, 20,30 Koncert. Wy
konawcy; kw arte t prof A. L angera pp. K. Msiika 
(śpiew), M. Neuger- Sacewiczowa (fort.). W p ro 
gram ie pieśni i arje. 22 PAT, 22,30 Muz. tan. ud 
28,30—2 PAT.

W arszaw a (1111 m) 12,10 i 15,15 K oncerty Fil- 
harm onji, 20,30 Koncert W arszaw y i Katowic, 22 
PAT. 22,30 Muz. tan. od 23 PAT.

K atowice (422 m) 12,10 i  15,15 K oncerty z W ar
szaw y. 20,30 Konc r t  22 P a T . 22,30 Muz. lekka, od 
2?,30 PAT

Poznań (344,8 m) 15,15 i 20,30 Koncerty 22 i  23 
PAT, 22,30 Mu*. tan.

W ilno (435 m) 12,10, 15,15, 20,30 1 23,30 Konew- 
ty od 23 PAT.

W iedeń (517,2 m) 10,15 1 11 Koncerty, 15,15 Ope
ra  kom. 10,90 Koncert, 20,15 Operetką.

Berlin (453,9 m j 16,30 i 20,30 Koncerty.
Langenberg (468,8 m) 11,15, 13 i 20,25 K oncert?
Prag.. (.345,0 m) 11, 16,30 i 1#,30 Koncerty

NADESŁANE.
wlaUa.I

Wszelkie artykuły spoiywcze

DLA CUKROWO CHORYCH
F R IT Z A  w e  W  l t  d o i u

P O LIC A  HAHOkL D tM K A T IIO W

B. FEINER, Mm. Starowiślna «

KcstJumy wiosenne
0 fB |«C ««  I wykoawje ciegUM#0
b kierowniczka Hęrsego

nRAta“ iii SnMIr 2f „Róie*'
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Zapamiętał Sobie na dzisiaj:

Gdzie głosują wyborcy
Poniżej podajemy dokładne ADRESY OB

WODOWYCH LOKALÓW WYBORCZYCH, 
•w których wyborcy z miasta Krakowa głoso
w ać będą kartkami przy wyborach do Se.,mu 
4 miirca i do Senatu 11 marca.

Każdy lokal wyborczy jest ti. wydrukowany 
Większemi literami, a pod je^o adresem umiesz
czone są te obwody wyborcze, które w tym lo- 
ikaki głosują. Każdy poszczególny wyborca czy 
■-wyborczym zechce sobie w tym spisie wyszu- 
ikać dzielnicę lub ulicę, względnie część ulicy, 
gdzie mieszka, oraz obwód, do którego jego 
mieszkanie należy, a z łatwością odnajdzie 
adres lokalu wyborczego, w którym ma głoso
w ać. Częstokroć w jednym lokalu mieszczą się 
po dwie lub cztery obwodowe komisje wybor
cze.

SZKOŁA WIEJSKA — UL. SW. MARKA 34:
Obwód Nr. 1: Floriańska, Rynek gł., Sienna. 
Obwód Nr. 2: św. Jana, Pi jarska, plac Szcze

pański, Reformacka, Sławkowska, św. Toma- 
sza.
SZKOŁA MIEJSKA — UL. ŚW. KRZYŻA 18: 

Obwód Nr. 3: św. Krzyża, św. Marka, Miko
łajska, Na Gródku, plac św. Ducha, plac Ma
riacki, Szpitalna.
SZKOŁA MIEJSKA — UL. LORETAŃSKA 16: 

Obwód Nr. 4: św. Anny, Bracka, Gołębia, Ja
giellońska, Olszewskiego, p lacW  W. Świętych, 
Szczepańska, Szewska, Wiślna,
IL GIMNAZJUM PAŃSTWOWE ŚW. JACKA 

— UL. SIENNA 13:
Obwód Nr. 5: Grodzka, Mały Rynek, plac 

Dominikański, Stolarska.
I. GIMNAZJUM PAŃSTWOWE ŚW. ANNY — 

PLAC NA GROkLACH.
Obwód Nr. 6: Dominikańska, Franciszkańska, 

św. Gertrudy (od Nru 26—29b), Kanonicza, 
plac św. Magdaleny, Podzamcze (od 1—16), 
Poselska, Senacka, Straszewskiego Nr. 1, Za
mek.
SZKOLĄ MIEJSKA — ALEJA KRASIŃSKIE

GO 11 (RÓG UL. WYGODA):
Obwód Nr. 7: Felicjanek, Zwierzyniecka. 
Obwód Nr. 8: Mała. plac Kossaka, plac Na 

Groblach, Podzamcze (od Nr. 20—30), Powiśle, 
Straszewskiego (od Nru 3—22), Tarłowska, 
Tenczyriska, Wygoda.
SZKOLĄ MIEJSKA — UL. LORETAŃSKA 16:

. Obwód Nr. 9: Aleja Krasińskiego (numery 
nieparzyste), Bożego Miłosierdzia, Retoryka, 
Smoleńska, Wolska (numery parzyste).
SZKOŁA MIEJSKA — UL. STUDENCKA 13: 

Obwód Nr. 10: Czapskich, Garncarska, Ja
błonowskich, l oretańska, plac Jabłonowskich, 
Studencka, Wenecja, Wolska (numery niepa
rzyste).
SZKOŁA MIEJSKA — UL. SZUJSKIEGO 1: 

Obwód Nr. 11: Aleja Mickiewicza (numery 
nieparzyste), Czysta, Kapucyńska, Krupnicza, 
Podwale, Skarbowa, Straszewskiego (Nr. 24— 
28), Szujskiego.

Obwód Nr. 12: Czarnowiejska (numery nie-
paizyste od 1—25 i parzyste od 4—8 \ Dolnych 
Młynów, Kochanowskiego, M.chałowskiego, 
RajsKa.

SZKOLĄ MIEJSKA — UL. RAJSKA 14: 
Obwód Nr.. 13: Dunajewskiego, Grabowskie

go, Karmelicka.
SZKOŁA MIEJSKA — UL. SZLAK 7: 

Obwód Nr. 14. Aleja Słowackiego (numery 
nieparzyste od 1—23), Lenartowicza, Siemi
radzkiego, Sobieskiego.

SZKÓŁ A MIEJSKA BARAKOWA —
Ul BISKUPIA:

Obwód Nr. l5: Batorego, Garbarska, Kreme- 
r<łwska, Łobzowska (numery nieparzyste od 
SC-57 -i parzyste od 2 —42).

SZKOLĄ MIEJSKA -  UL. KROWODER
SKA 14:

Obwód Nr. 1 6 : Asnyka, Basztowa (numery

od 1—9). Biskupia, Krowoderska (numery pa
rzyste), Staszica, Szlak (od 1— 13), świ Teresy. 

ŻEŃSKA SZKOTA GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO — PĘDZICHÓW 13:

OL wód Nr. 17: Długa.
SZKÓŁ A MIEJSKA — UL. SZLAK 5/7:

Ob AÓa Nr. 18: Aleja Słowackiego (numery 
nieparzyste od 29- -35), Krowoderska (numery 
nieparzyste), Słowiańska, Szlak (numery od lb 
—63).

SZKOŁA MIEJSKA — RYNEK KLEPAR- 
SKI 18/19:

Obwód Nr. 19: św. Fil,pa, Helclów, Krótka, 
Krzywa, Kurniki, Pędzichów, Pędzichów bo
czna.

Obwód Nr. 2b: Basztowa 10—15, Montelu
pich, Ogrodowa, Paderewskiego, Pawia (nu
mery parzyste), plac Matejki, Rynek Kleparski, 
Warszawska (numery nieparzyste 1—23 i pa
rzyste 4—16, (Zacisze).

SZKOŁA MIEJSKA — PLAC MATEJKI 11: 
Obwód Nr. 21: Niecała, Pańska, Potockiego, 

Radziwiłłowska, Starowiślna (numery parzy
ste 4—22).

Obwód Nr. 26: Arjańska, Kurkowa. lubicz. 
Pawia (nieparzyste), plac Kolejowy, Warszaw
ska (25- 31), Zygmunta Augusta.

SZKOŁA MIEJSKA — UL. ZIELONA 27: 
Obwód Nr. 22: Bonerowska, Dietlowska (pa

rzyste 80—94), Librowszczyzna, Morsztynow- 
ska, Wielopole, Zyblikiew:cza.

Obwód Nr. 30: Dietlowska (parzyste 28—74, 
Jasna, Sebastiana (3—22).
SZKOŁA MIEJSKA — UL. TOPOLOWA 22: 

Obwód Nr.*'23: Botaniczna, Kopernika, Strze
lecka.

Obwód Nr. 25: Rakowicka (nieparzyste 1— 
25, parzyste 4—16), Topolowa.
SZKOLĄ MIEJSKA — UL. LUBOMIRSKIEGO 

19/21:
Obwód Nr. 24: Blich, Dwernickiego, Grzegó

rzecka (parzyste 6— 16), Kołłątaja, Łazarza, 
Sołtyka.

Obwód Nr. 27: Bosacka, Lubomirskiego. Mo
gilska (1—10).
SZKOŁA MIEJSKA — UL. BERNARDYŃSKA 7 

Obwód Nr, 28: św. Agnieszki, Bernardyńska, 
Koletek, Smocza, Stradomska.

Obwód Nr. 29: św. Gertrudy 2—24, Starowi
ślna (nieparzyste 1—27), Zielona.
SZKOŁA MIEJSKA BARAK — UL. DIETLA: 

Obwód Nr. 31: Augustiańska, Piekarska, Ska 
łeczna, Skawińska.

Obwód Nr. 32: Dietlowsłte (nieparzyste 1— 
41), szkoła barakowa i dwa pawilony, Korde
ckiego, Orzeszkowej, św. Stanisława.
SZKOŁA MIEJSKA — PLAC WOLNICA 1: 
Obwód Nr. 33: Bocheńska, Bonifraterska, Ga 

zowa, Mostowa, Wolnica, Podgórska 3—26, 
Trynitarska.

Obwód Nr. 34: Krakowska (nieparzyste 19— 
57 i parzyste 24—58).

SZKOŁA MIEJSKA — UL. WĄSKA 1/3: 
Obwód Nr. 35: Bartosza, Bawół. Szeroka, 

Wawrzyńca, .Wąska, Węglowa.
SZKOŁA MIEJSKA — UL. MIODOWA 36/38: 

Obwód Nr. 36: Dajwór, Przemyska, Staro
wiślna (nieparzyste 29—99 i parzyste 26—64).

Obwód Nr. 37: Dietlowska (nieparzyste 45— 
115), Krakowska (nieparzyste 3—13 i parzyste
4—20), Wrzesińska.

Obwód Nr. 38: Józefa, Katarzyny, Nowa. 
Obwód Nr. 39: Brzozowa, Berka Joselewi- 

cza, Podbrzezie.
SZKOŁA MIEJSKA — UL. ŚW. SEBASTJA- 

NA 24:
Obwód Nr. 40: Halicka, Miodowa (nieparzy

ste 1—5 3 -i parzyste 2—46), Sebastiana (26— 
36).

Obwód Nr. 41: Bożego Ciała, Meiselsa, Pau- 
Iióska,

; SZKOŁA MIEJSKA 3  AR AK —
UL. STAROWIŚLNA:

Obwód Nr. 42: Ciemna, Estery, Izaka, Jakó- 
ba, Kupa, Lewkowa, plac Nowy, Warszauera. 

SZKOŁA MIEJSKA — W LUDWINOWIE. 
Obwód Nr. 43: Dzielnica IX. Ludwinów.
SZKOŁA MIEJSKA — W ZAKRZÓWKU 

UL. SZWEDZKA.
Obwód Nr. 44: Dzielnica X. Zakrzówek.

SZKOŁA MIEJSKA — UL. BARSKA. 
Obwód Nr. 45: Czarodziejska, Harcerska, 

Konfedeocka, Polna, Pułaskiego, Rolna, Róża
na, Rynek Dębnicki, Skwerowa, Szwedzka (me 
parzyste 25—29 i parzyste 8—34), Tyniecka, 
Wasilewskiego, Zagrody.
SZKOŁA MIEJSKA — UL. KONFEDtRACKA: 

Obwód Nr. 46: Barska (nieparzyste 1—45 i 
parzyste 2—54), Dębowa (nieparzyste), Kiliń
skiego, Klonowa, Konopnickiej, Madalmskiego, 
ks. Marka, Powroźnicza, Rybacka, Sandomier
ska, Zamkowa, Zduńska.
SZKOŁA MIEJSKA — UL. SŁONECZNA 2 5 :: 

Obwód Nr. 47: Filaiecka, Kasztelańska, Kra
szewskiego, Lelewela, Na stawach, Prywatna. 
Salwatorska, Senatorska, Słom czoa.
SZKÓŁ A MIEJSKA — UL. SENATORSKA 9: 

Obwód Nr. 48: Aleja Krasińskiego (parzyste). 
Aleja 3-go Maja (park Cracovia), Dojazdowa, 
Flisacka, Jaskółcza, Kościuszki, Syrokomli, Ta
tarska, Ujejskiego, Włóczków.

SZKOLĄ MIEJSKA — UL. KRÓLOWEJ 
JADWIGI 78:

Obwód Nr. 49: Królowej Jadwigi, przecznica
między Królowej Jadwigi a Emaus, przecznica 
po stronie lewej od ul. Królowej Jadwigi poza 
ul. Spadzistą.

Oby ód Nr. 50: Anczyca, Bronisławy, Droży
na, Emaus, Gontyna, Ks. Józefa, Kopiec Kościu
szki, Malczewskiego, Na Błoniach, Piastowska, 
(nieparzyste 9—15 i parzyste 4—10), Spadzista* 
Zaścianek.
SZKOŁA MIEJSKA — UL. KONARSKIEGO i i  

Obwód Nr. 51: Dzielnica XIV. Czarna Wieś, 
SZKOŁA MIEJSKA — UL. NOWOWIEJSKA.

Obwód Nr. 52: Chocimska, Czarnowiejska,
(nieparzyste 71—91), Józefitów, Konarskiego 
(o'd 18—35), Lea (nieparzyste 9—63 i parzysto 
10--42), M.sjonarska, Nowowiejska, Ruska, Szo 
pena (nieparzyste), Urzędnicza.

SZKOLĄ MIEJSKA — UL. KAZIMIERZA 
WIELKIEGO 33:

Obwód Nr. 53: Grottgera, Słowackiego (pa
rzyste 8—20), Kazimierza W. (nieparzyste 11—- 
113 i parzyste 12-^112), Kościelna. Kujawska, 
Łobzowska, (numery 59, 61, 63, 46,‘48), plac Ka
zimierza Wielkiego, Pomorska, Racławicka 1— 
26), Sienkiewicza, Wybickiego, Wyspiańskiego. 
SZKOŁA MIEJSKA — UL. PODCHORĄŻYCH 

Obwód Nr. 54: Dzielnica XVI.. Łobzów, 
SZKOŁA MIEJSKA -  UL. MAZOWIECKA 61* 

Obwód Nr. 55: Królewska (paizyste 2—24), 
Będzińska, Friedleina, Kamienna, Lubelska, Ło
kietka, Murowana, Nowo otwierająca się rów
noległa do Prądnickiej, Obożna, Poznańska, 
Prądnicka, Prądnickiej boczna, Składowa, Sło- 
mnicka, Towarowa, Wrocławska, Zbożowa 

Obwód Nr. 56: Słowackiego (30—64), Cie
szyńska, Litewska, Mazowiecka, Dojście do uL 
Mazowieckiej, Racławicka (34—55). racławi
ckiej boczna, Rzeczna, Śląska Świętokrzyska, 
Świstackiego, Warzywna, Wojskowa, Wójtow
ska.

SZKOŁA MIEJSKA — RYNEK KLEPAR
SKI 18-19:

Obwód Nr. 57: Dzielnica XVIII. Warszaw
skie, osiedle oficerskie i domy na gruntach pod- 
olszańskich.

SZKOŁA MIEJSKA — UL. ŻÓŁKIEWSKIE
GO 15:

Obwód Nr. 58: Chodkew icza. Masarska. Mio 
dowa (parzyste 48—60 i nieparzyste 55), Pod-
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lOrska (28—34 i budynki kolejowe), Pola Win
centego', Prochowa. Rzeźnicza, Rzeźnicza bo
czna, Wnndy, Wiślisko.

Obwód Nr. 59: Cystersów (nieparzyste), Fa
bryczna (numery 1. 4, 6 i 22), Gliniana, Grzegó
rzecka (nieparzyste 7—81 i parzyste 24—70), 
Mogilska (nieparzyste 17—95), Okopy, Paster
ska, Piaski, Żółkiewskiego.

SZKOŁA MIEJSKA W DĄBIU:. , 
Obwód Nr. 60: Dzielnica XX. Dąbie. 

SZKOŁA MIEJSKA W PŁASZOWIE: 
ObWód Nr. 61: Dzielnica XXI. Płaszów. 

SZKOŁA MIEJSKA — UL. ZAMOJSKIEGO 58 
Obwód Nr. 62: Skrzyneckiego, Bonarka, Kai 

^aryjska (37—100), Łagiewnicka, Nowa ulica 
naprzeciw Matecznego, Podskale, Rydlówka, 
Ks. Skargi, Wadowicka, Zakopaóska. 

Obwód Nr. 64: Celna, Krzemionki, Redemp
torystów, Rynek Podgórski, Smolki, Stroma, 
Zamojskiego.
SZKOŁA MIEJSKA — UL. SOKOLSKA 13:
Obwód Nr. 63: Długosza, Krasickiego, Legjo- 

nóW, plac Serkowskiego, Rejtana, Sokolska. 
Warneńczyka.

SZKOŁA MIEJSKA — UL. JÓZEFIŃSKA 10:
Obwód Nr. 65: Brodzińskiego, Józefińska,

Kalwaryjska (1—36), Przy moście, Staromosto- 
\va. 

Obwód Nr. 66: Krakusa, Nadwiślańska, Na 
zje/.dzie, pl. Zgody, Salinarna, Solna, Stwosza
Wiia,

Obwód Nr. 67: Dąbrowskiego, Dąbrówki, Het 
(irańska, Janowa Wola, Kącik, Kingi, Traugutta.

SZKOŁA MIEJSKA — UL. LWOWSKA 62.
Obwód Nr. 68: L w o w sk a , Targowa, Tarno

wskiego.
SZKOŁA MIEJSKA — UL. SZKOLNA 6.

Obwód Nr. 69: Dembowskiego, św. Benedy
kta, Czarnieckiego, Czyżówka, Parkowa, p. La 
soty, Puszkarska, Rękawka, Swoszowicka, 
Szkolna, Węgierska, Za torem.

SZKOŁA MIEJSKA — UL. LWOWSKA 60.
Obwód Nr. 70: Aleja pod Kopcem, Cmentarna 

Dekerta, Gipsowa, Jerozolimska, Kolejowa, Li
powa nieparzyste 3—33 i parzyste 14—20, Ludo 
wa, Na Dolach, pl. Przystanek, Płaszowska 
7 i 4—8, Przemysłowa, Robotnicza, Romanowi- 
cza. Wałowa, Wapienna, Wielicka nieparzyste 
1—79 i parzyste 2—70, Wodna, Zabłocie, Zam
knięta.

Lokale wyborcze Zjednoczenia 
narodowo-żyd. znajdują się:
J. Tcl-Awiw, Stradom 13, dla Komisji 5, 6, 7 i 8.
2. Organizasja Sjonistyczna, Stradom 15, dl* Ko

misji 28 i 29.
3. Nowy Dziennik, Orzeszkowej 7, Kdla Komisji 

31 i 32.
4. Biuro spedycyjne, Krakowska 7, dla KófDiaii 

38 l 41.
5. Merkaz, Krakowska 41, dla Komisji 33 i 34
6. Bejt Izrael, Miodowa 17, dla Komisji 39 1 40.
7. CeiTej-Mizrachi, Kupa 16, dla Komisji 35 1 42.
8. Biuro, Starowiślna 60, dla Komisji 36 i  58
9. Biurc Palestyńskie, Zielona 17. dla Komisji 30 

122,

10. Biuro, Dietla 50, w podworcu, dla KomsB uf.
11. Gordon ja, Dietla 105, dla Komisji 22, 24, 21, 25, 

26 i 27.
12. Biuro, Długa 50. dla Komisji 1, 2, 3, 14, 1&, 10, 

17, 18, 19, 20. 51, 52, 53. 54, 55, 56, 57, 89; «L
13. Biuro, Powiśle 2, dla Komisji 4, 9, 10, 11; 13, 

13, 45, 46, 47, 48, 49, 50.
14. Tel Awiw, Podgórze, Lwowska 15, w  roow or 

cu dla Komisji 70, 69 i 68.
15. Biu.ro-, Lwowska 3, dla Komisji 65, 66, 67 1 61.

16. Biurc Kalwaryjska 14, dla Komisji 62, 63 1 64.
Centralne biuro przedwyborcze, Stradom  15, tel*>

f  MfćtT’
CtySty miód pszczelny be* 
q BlRfizek pod gw arancją 
w ysyła s a  p o b r a n i e m  
poestow. 8 kg  30*60. 6 kc 
f c m ,  10 kg. 26*20, 20 kg. 
W -  ZŁ w raz z blaszank* 

i  op łatą  pocztową.
I. KLKI NBR

. Trembowla L. s a
(Małopolska)

C \  W & N • a
91

Tkalnia dywanów 
H6 sse i kilimów 
K r a k 6 w > P e d g 6 r t a  
Sw. Kingi 9 linja tram. 3

poleca
DYW ANY i KILIMY

bezkonkurencyjnie tenio. 
Klinika dla napraw y dywanów 

peraklch i kilimów

JASNY LOKAL z tylną ubikacją, w podwórzu, 
p t / y  ni. Floriańskiej, natychmiast do wynajęcia. 
iWladomość: Skład gramofonów, ul. Floriańska 25.

PODRÓŻUJĄCYCH, którzyby zabrali Jeszcze je- 
Óan artykuł za prowizją, poszukujemy. Zgłoszenia 
•o d  „Prowizja" do Biura S tattera, Rynek 8. 556 er

r r r r r r r r r r r r r f r r r
Niniejszem zawiadamiam Szan. Panie, że 

wróciłem z zagranicy. Sezon wiosenny już 
W całej pełnił 615

P, Kirsztefn, Krrków, Jana 1

Bez niebezpiecznych eksperymentów!

Troskliwe matki używają do pielęgno
wania ciałek swych dzieci tylko, od bat 25 

wypróbowanych

PUDRU, Mydła i Kremu 
B E B E  S Z O F M A N A

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI, za
łożony w roku 1880, pod firmą: Henryk Schmaus,
Kraków, ul. Grodzka 78, prowadzę nadal po śmierci 
mojego ojca i proszę Szan. P. T. Klijemtelę o dalsze 
zaufanie. Jako kilkunastoletni przykraw acz 1 kiero
wnik tejże firmy, będę ię starał nadafTSzan. Kliien- 
telę zadowolnić pod każdym względem. Na składzie 
posiadam najnowsze iu inale, tow ary zagranlcz-tte i 
krajowe, jak również wykonuję z materiałów  przez 
P. T. Klije.ntelę dostarczonych. — Polecam się P. T. 
Klijenteli. Z poważaniem: Ignacy Schmaus. 605

GOL GŁOWY 
I WYC11PPANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby 
nerek, kamienie żółciowe, ieumaiyzm artretyzm. 
cierpien a liemoroidalne są spowodowane przeważ 
nie złą przemianą ma.erp : zanieczyszczaniem kren 
w órganiżmie ludzkim.

ZEcta z C ć r  E eisu  E ra  Lauera
sprzyjają dobrej przerwanie materji, pobudzają tra 
wienie. oczyszczają krew . u przedewszystkiem uzdra
wiają żołądek i powoduią regularne dz;aianie wą- 
trąby i nerek oraz usuwają obstrukcję.

Ziela z c e r  '  ćfcu Era La u e ra
usuwają z orpaniznui zbyteczne n ;euż.ytki, oraz prze
ciwdziałają tworzeniu się esadów. następstwem k(ó 
rych jest reumatyzm ailretyzm.

Zteići z C ćr f creL Era Lauera
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żół
ciowych, oraz 'agodzą cierpienia hemoroidalne.

C era  t/s p utfeIR a 21 V sO , 
f e d K ć f r e  p u d ełk o  Zł 2*S0  

fpr*€«*«.r v  r^-fci rtE ; sRfedach aploes.

n u e  r r f j w s  

PODARKI PURIMOWE
Najmodniejsze torebki damskie,manicures, 
necessery. portfele, kasety gry, scytoryki 

perłowe i Inne najtaniej u  ta n y

JUUUSZ NACHT
Kraków, Stradom 5.

Telefon 21M. 666«e

We wtorek 6 marca br> otwieram
po zlikwidowaniu spółki w nowym, w y
godnym lokalu, przy U l. G r o d z k ie j  4 9  
(wejście od ul. Senackiej) „ M A G A Z Y N  
K C B “  zaopatrzony w wielki wybór ka
peluszy damskich i upraszam uprzejmie 
P. T, Klijentelę o zaszczycenie mnie nadal 
łaskawemi odwiedzinami fiSSMe

Adela Lust-HoiiZndrewe

Poszukuje się jako kierownika filji fabrycznej
kupca zdolnego organizatora

pierwszorzędną siłę, łatwego w obejściu z klljentelą, 
obeznanego z buchalterią, stenografią 1 pisaniem na 
maszynie, ze znajomością języka polskiego i niemie
ckiego w słuwie i piśmie

dla filjl fabr cznoj
Kaucja wymagana, udział z kapitałem ni* wyklu

czony. Zgłoszenia z podaniem curriculum vitae pier
wszorzędnych referencyj pod ..Zapewniona stała po
sada" do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 604

DD7Y podagrzeTUL I  REUMATYZMIE
OKAZAŁY SIĘ TABLETKI

TO G  AL
ŚRODKIEM 

ZBAWIENNYM,

e n

L O K A L U
, składającego się z obszernych, parterowych, 
‘ frontowych ubikacyj lub 1 parterowej, zaś re- 
i szta na I. piętrze, w Rynku zł. lub w  pobliżu, 

od 1 października względnie 1 grudnia b. r. po
szukuje większa Instytucja. Zgłoszenia pod „Li
czba 1“ do Biura ogłoszeń F. Stattera, Rynek 8.

•RW0BÓMCH. 
-JLACH Cr-WY 
ZAZIĘBIENIAOf

SPRÓBUJCfS 
A PRZEKONAM SJĘ

To c a l
ROZPUSZCZA  
KWAS MOCZOWY

G E R H A R D  F .  S C H M I D T .
1 WOfcNIA P R E P A R A T Ó W  FA R M A CEU TY CZN Y ® * 

Z u r i c h .  M o n a c h j u m , Be r l i n W i e d e ń . Bu d a p e s z t . 
_______________ To u o n t o  (K a n a d a ). Gd a ń s k .

J

«

»»
te  t r z y  s ło w a  oznaczająuacałej 
kuli ziemskiej szczyt technicznej 
doskonałości i precyz\iności gra
mofonów i płyt. Świ: *•«-« fcj sławy 
ariyści — Paderewski, Kreisler, 
Keifetz, Caruso, Fleta, Szalapin, 
Buffo, BattUtiui, P o s e r b l a t t .  
K w a r tln , K e r u m a n  i inni są 
wyłącznie dla powyższej marki 

zakontraktowani.
Ostatnie szlagiery taneczne.

20.000 pły t na składzie 
iąeinoDStr. sie bez p i»>m .kupna Rok założenia 1901

The O n m o p h o i ł *  
Ltd. London

len . Repreaent. Ra Rolekąi

Józef WEKSIER
ek sp ert I csłanek bryt. Isbj 

nansi.
WARSZAWA

M araułkew aka i .  132. 
KRAKÓW  

rierlaA ska L. M - 
LWÓW  

SykałHSka i .  *•
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SALON MÓD B e rty  L ilie n th a l
dawniej przy ulicy Szewskiej 18, przenie
siony został do nowego lokalu parterowego 
przy ulicy G r o d z k ie j  L. 4 .  Posiada na 
składzie modele zagraniczne, przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres modniarstwa 
wchodzące. Ceny przystępne. Polecam się 
nadai łask. względom P. T. Klijenteli. 5781

KRONIKA

Wschód 
słońca 

6. m. 17

M a r z e c

4
Niedziela 

12 Adar 5688

Zachód 
słońca 

17 m. 21

Wyniki wyborów w „Nowym 
Dzienniku**

w numerze poniedziałkowym, któ.-y ukaże 
się jutro rano o zwykłej porze, ogłosimy wy 
nik wyborów w m. Kiakowde, oraz w innych 
miastach Polski, stanowiących samoistne okrę 
gi. Nadto podamy z szeregu mia^t Małopolski 
tymczasowe wyniiiki, gdyż ostateczne wyniki 
w okręgach mieszanych (z wsiami), znane bę
dą dopiero po 2—3 dniach.

W  numerze tym zamieścimy nadti wiadomo 
ści bieżące, dodatek tygodniowy „Lekarz do
mowy", dział sportowy i dalszy ciąg noweli 
L)uveinois p. t. „Besłja", który z powudn na
wału materjalu aktualnego odpadł z dz:siej- 
szeSo nume.v,

Baczność Wyborcy!
Nie jest wykluczonem, że rozmaici podstę

pni wrogowie będą rozpuszczali w  dniu dzi- 
skejszym wieści o  cotnięcu listy nr. 17 lub in 
ne podobne plotki, dla zmylenia czujności wy 
borców żydowskich. Zwracamy przeto z góry 
uwagę wyborców na t'e ewentualne machi
nacje i oświadczamy, że lista nr. 17 nigdzie 
nie będzie cofnięta. Wszyscy wyboicy żydów 
scy, którym faktycznie zależy na zdobyciu 
mandatu żydowskiego, pospieszą w dniu dzi
siejszym do urny i oddadza glos na tę listę żydo 
wską. która posiada jedyne realne szanse prze 
prowadzenia mandatu, tj na liMę nr. 17 z 
d re m  Thonem na czelel

Rozsądny gCos Asudouia

— GMINNE SPRAW Y SKARBOWE. Onegdaj 
odbyło się pod przewodnictwem w iceprezydenta 
Dni as ta  D ra W ielgusa posiedzenie połączonych sek 
cyj skarbow ej i praw niczej Rady m iejskiej, na 
k tórem  uchw alono przedłożyć Radzie w nioski o 
udzielenie gw arancji pożyczki do w ysokości 150 
tys. zi  na budowę domu Tow. Urzędników gminy 
m. K rakow a o raz  rozpatrzono sp raw y  w alo ryza
cji pożyczek gminnych, a mianow Loe pozy czok ,v 
Bodcukredit A nstall w W iedniu, w Zakładzie Kre 
dylowym  m iast M ałopolskich, w K asie Oszczędno 
ści. m iasta Podgórza i w  K rakow skiein I o w  Wza 
jenuiyrh Ubezpieczeń

— ZNANI TEORETYK I PROPAGATOR WY
CHOWANIA FIZYCZNEuO WŚRÓD ŻYDÓW, red 
Mojżesz E ngelstern  z W iina, który obecnie odby
wa podróż propagandow ą po M ałopolsce z  cy
klem w ykładów  o p ro jlem ie  wy chowania fizycz
nego w śród społeczeństwa żydowskiego, w ygłosi 
in teresujący odczyt w K rakow ie w najbliższych 
driach, z dem onstracjam i h a r tu  ciała. P. Engel- 
stern kąpie się przez całą zimę w  wodzie rzecz
nej, up raw ia  spo rt łyżw iarsk i ubrany tylko w 
tryko ty  iitp. T ow arzystw o filmowe w W ilnie do- 
konaoł zdjęć z produkcyj p. Engejstei na. Odczyt 
jego zainteresuje bez w ątpi en la i publiczność k ra 
kowską.

— NOWE GATUNKI PAPIEROSÓW . W drugiej 
połowue lub najpóźniej wkońcu m arca br. 'ikażą 
się w sprzedaży dwa nowe gatunki papierosów  
luksusowych. Będą tc ,̂ SIdl“ bez ustn ików  i „Ga
binetowe" z ustnikam i. Jako  vą*roby specjalne, 
Sprzedawane będą w całym kraju. Ukażą się w 
Paczkach po 10 i 20 sztuk. Cena nowych papie
rosów nie jest jeszcze ustalona. P ap ie rosy  te bę
dą m iały ze zadanie konki rencję z luksusowemi

Wczoraj, w sobotę, późną godziną wieczorną o- 
trzymaLiśmy obszerny List od jednego z wybitnych 
działaczy agudowskich w Krakowie, który z braku 
czasu i miejsca w skróceniu tylko, podajemy: Autor 
listu wyraźnie zaznacza, iż jest bezwzględnym zwo 
lennikiem Agudy, uważa jednak, iz obecne stanowi
sko Agudy wobec wyborów nie da się absolutnie 
utrzymać. Gdyby Aguda miała faktycznie szanse 
przeprowadzenia mandatu, wówczas Lista Zjednoczę 
nią naiodowo-żydowskiego po winna by zrezygno
wać i ustąipić Agudzie. Ponieważ jednak sytuacja 
obecna przedstawia się wteai sposób, że tylko lista 
nr. 17. posiada szanse przeprowadzenia posła żydo
wskiego, podczas gdy lista Agudy szans tych nie 
ma, przeto jest świętym obowiązkiem Ag idowców 
głosować ua listę nr. 17, gdyż inaczej przepadnie man 
dat żydowski w  Krakowie, nietyiko teraz, ale i na

wyllobami obet md, spro.w idzanemii w  zm oznych 
ilościach z zagranicy.

— STAN C l .GRÓB ZAKAŹNYCH W  KRAKO
W IE  w  czasie od 2ti lutego do 3 hm. był nas tę 
pujący: szkarlatyny  2 wypadki, kokluszu 1, odry 
12, róży 1, djflerjd  6.
— CZUMA POZOSTAJE NADAE W ARLSZCIE

W czorajsza wiadom ość o wypuszczeniu na w ol
ność 13 aresztow anych ag ita to rów  PPS  lewicy 
okazuje się o ty le nieścisłą, że wypuszczonych zo 
sta ło  ty lko  k ilku  z nich. Gzi’ma i  reszta  aresz to 
w anych pozostają w  dalszym  cdągu w  areszcie 
śledczym.

— SAMOBÓJSTWO 17-LETNIEGO UCZNIA.
W  piiątdk wiecaod-em popełnił sam obójstw o na 
drodze prow adzącej z  Kopca Kościuszki na plac 
ćwiczeń w ojskow ych Hemerlung Joel (la.t 17), u- 
czeń IV. kursn  szkoły handlowej. D esperat po
niósł śm ierć na m iejscu od ku li rew olw erow ej, 
skierow anej w  serce. Zaw ezw any lekarz  obwodo
w y stw ierdził śm ierć i polecił zw łoki odstaw ić do 
zakładu medycyny sądowej. D enat pozostaw ił l i - t  
do lodziców  i jednego z kolegów, jednak w  l i 
stach tych pow odu sam obójstw a nie w yjaw ił.

— ZASŁABNIĘCIA. W  ciągu dnia w czorajsze
go w zyw ano trzechiurobniie pogotow ie rat. do osób 
które nagle zasłab ły  na ulicach m iasta , a m iano
wicie do F eliksa Pwklairza (lt 44) hndiiowca, k tó
ry  zasłab ł na u licy Długiej, do K atarzyny  Zię- 
bównej bez staełgo m iejsca zam ieszkania, któi a 
zasłab ła w  ul. Reform ackiej i  do Szymona Fooię- 
gla (lal ń0) z Zabierzow a, k tóry  zasłab ł w  ul. 
S tarow iślnej L ekarz pogotowia udzielił w szyst
kim pierw szej pomocv.

— CZEGO JU Ż N IE  KRADNĄ? W eiss M arkns 
zgłosił do policji, że podczas postoju w  ul. Mo
stowej skradziono mu z wozu paczkę Ławi&sów 
do d izw i i okien o wadze 45 kg. n ieustalonej w ar 
tości.

-  o  —
— KOMITET WYBORCZY KOBIET PRZY ZJED 

NOCZENIU NARÓD. ŻYD. zbierze stę dziś, w nie
dzielę o godz. 12 w poł. w lokalu Stradom 15, I. p.

— KOI LEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(rynek gt. A—B, 1. 39) wtorek, 6 bm. doc. Uniw. geoe 
rał Dr. Marjan Kukieł: Napoleon Bonaparte i legsmy 
polskie; środa, 7 bm. prof. Uniw. Dr. Witold Wil
kosz: A. H. Lorentz i jego znaczenie dla fizyki nowo 
czesnej; czwartek, 8 bm. Magdalena Samozwaniec: 
Wieczór parodii: piątek, 9 bm. prof. Tad. Biliński: 
Profaust (Urfaust Goethego) — z powodu wznowię 
nia w Teatrze im. J. Słowackiego; niedziela, 11 bm. 
W Ączór pieśni Rysz. Straussa (Wykonawcy pp. W. 
Hąmerska Lewandowska, Dr. Wład. Klimczyk, A- 
dam Mazurek i Dr. M. I. Kosberger). Pocz. o godz. 
7 wlecz.

przyszłość. Jeśli bowiem raz pokażemy, że w Krako 
wie nie p.zeszedl poseł żydowski^ to stronnictwa poi 
skte nigdy już nam nie przyznają, że mamy tutaj pra 
wo do własnego posła.

Nie możemy również głosować na sanację, ponie
waż byłaby to szkodzeniem sobie samemu, a nie po
moglibyśmy sanacji. Sanacja bowiem i bez nas prze 
prowadzi jednego kandydata, a dwóch i razem z na 
mi nie przeprowadzi. Nie możemy więc sobie szko
dzić, i powinniśmy tedy głosować solidarnie wszys
cy na listę nr. 17.

AwW listu kończy zaznaczając, i i  przykro mit 
zwracać się przeciw swo:m własnym towarzyszom, 
aJe czyni to w przekonaniu, iż służy dobrej spray ie, 
a zresztą także 1 wielu Agudowców dzieli jego zda
nie.

E E
G S I s !

(ZEKILAIKI BEKNIE
W  O R Y G IN A L N Y C H  PUDELKACH

I 01.1 C A  F A B R Y K A
P.  P I A S F C K t  S. A. K P D K C f t .

O WYNIKU DZISIEJSZYCH WYBORÓW
dowie się publiczność na dancingu, który Koło 
Żyd. Handlowców „Hapcel" urządza dziś w 
niedzielę 4 bm. w salach Tow. Lekarskiego (ul. 
Radziwiłłowska 4). Pocz, o godz. 8. wiecz.
615

POWRÓCIŁEM już z zagranicy i zapraszam u- 
przejmie na przegląd najnowszych modeli: LEON 
Braciejowski, Kraków, Grodzka 5- -7. 557 er
^ © I ^ J ^ p n i r a R i s r a i D i i n i i o i r a r a i r a ł n i i i i

!ŚHs] r i r i i n i A D i f i  n r f r n n m r  U ®
@ ®
Jh ICb]

 __ ® ®

I I K I I I I I I H I I S B B i l l l l l l l l
Pielęgnow anie sk óry w zintie .

SkorJ w zimne dni skóra na twa
rzy i  rękach chropowacieje i  ból 
sprawia nawet, należy naciei - ć  
drażliwe miejsca kremem Nrvea, 
który leczy i  goi skórę, usuną  
pęknięcia i  i. p . Niema nic lep
szego nad

Krem Nivea.

BBBBBBBBBIHBBIBBBBIEBBBB
W ostatniej chwili —  opamiętaj 
się: nie pomagaj rozbijaczom i 
moszkom! Nie deptaj honoru żyd.

ZE SP O R TU
SEKCJA LEKKOATLETYCZNA ŻKS. MARŁA 

BI. Oficjalny sezon 1. a, rozpoczyna sekcja 
w niedztiUę o  godz. 12 w  południe m boosku 
giem nu  przełaj" dla w szystkich lcajtegoryj zaw o
dników  na dystansach od 1000 do 3000 m, E j o w  
w nictw o w zyw a w szystk ich  członków  do 
strowatnia się w  sek re tarjacie  sekcji, podczas go
dzi n gim nastyka w  Gimnazjum H o r  T  nuże pesyf 
rauje suę w pisy  do seikOji.

KIEROW NICTW O SEK CJI KOLA RSK IEJ ŹKS 
HAKOAH komunikuje, że w pisy  do sekcji k o la r
skiej przyjm uje się w  lokalu klubow ym  przy  ni. 
Sebastjana 30, parte r (na lew o) w  środy, czw art
k i j p ią tk i od uołz. 8 - 9 w ieczór.

POGOŃ (Lw ów )—CKACOYLA. Dziś w  riedztółą 
o godz. 12 w  pohi ln ie na ta rze  w  Paa ku K^aikow- 
skim sensacyjny mecz hockeyow r pomiędzy mf- 
sttzow ską  drużyną Lw ow a Pogoń a Cracovxą

KS. PODGÓRZE—GRACOVIA. Dziś w  niedzie
lę o godz. 3 popoł. na boisku G raeovtt mecz fot- 
bałow y między G raoovią I, a I  drużyną KS Pod
górze.

Ag u d o w c y ,  B u n d o w c y ,  
Poale-sjoniicii Glosujcie na

17
le ill zalety Wam na mandacie żyd.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „D ekabryści" wedł pow. Merek- 

kowskiego.
CORSO; „M etropołis".
NOWOŚCI: „D ekabryści" wedł. pow. Mereż- 

kowskiego.
SZTUKA: „W kraju  zielonego smoka". 
UCIECHA- „Przygody na Alasce".
WANDA :„Verdun”.
WARSZAWA: „Niezwyciężona fregata1'.

rpecjalista chorób nerwowych

Dr. W. Medyński
powrócił

Teł. 559. Kraków, Szewska 27. Teł. 559.
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z  m o d y

i IW sofiMaoh Mc wiele sic zntfento ffezcźe. Na" -  
M n t  kapelusza wiosenne przedstaw iają setki no* 
wych kontbimacyj. Dużo widać słomek i tkaniu z wló 
I w  toitom ych, czarnych, kolorowych 1 natural- 
■ych, szarych, żółtawych. Kapeluszy filcowych 
—dej, natomiast mnóstwo toczków z rypsu, wstą- 
Wk; fiołków 1 innych kw iatów  wiosennych, aksami 
Itk, WkA, gipiury, piórek woskowanych, wstążek 
■ rokow anych etc.
i Od nuJych, ściśle do głowy przylegających cze*

pęczków, raczej ntłc kapeluszy .toczków, turbanów 
kloszy małych i dużych, aż do olbrzymich kapelu
szy z roharu, koronek lub słomki, w tzystk ie fasony 
są modne. Byle tylko dobrze ubierały odnośną osobę 

Na wiosnę suknie juimp-rowe z )ersej‘u i wełny be 
dą bardzo poszukiwane. Rycina nasza przedstawia 
parę zardzo gustownych sukien w tym rodzaju. Mo 
del a) z gładkie] wełny, ozdobiony kolorową aksami 
tką Model b) sporządzony jest z cienkiej materii wet 
nlanej w paski. Model c) również suknia wełniana.

Model dl z dwojakiego materiału, gładkiego I szko
ckiego.

Na ilustracji e) mały kapelusik, bez ronda; małe 
formy będą jeszcze długo modne. Nadto torebka bar 
dzo piękna i ze względu na dużą formę bardzo pra
ktyczna. Model z dobrej czarnej skóry i ciężkiego, 
pięknie obszywanego jedwabiu.

Ilustracja fl pasek i trzewiki ze skóry węża, kroko 
dyla i jaszczurki. P rzy  trzewikach kombinuje się ma 
terjał jednokolorowy z wzorzystym.

Dom Mody -  S. Jp Sra Ir
Przedwiośnie w modzie

J a s i  ju ż  przedw iośnie, nasuw ające pow ażne 
k o s k i  o  odśw ieżenie ubrani i, k tó re w blaskach 
■oraz jask raw szego  słońca w ykazuje w szystkie 
braki, to le row ane z m usu zimą. Suknię balow ą 
mMkntk by ło  n ie raz  sklecić, jak  to  się mówi — „z 
pyle czego ', aby w yglądała tw arzow o i efekto
wnie. Otóż tego w  kos tjurnie i płaszczu w iosen
nym być nie może. O krycie wiosenne, k tó re  się no- 
•i Pm ulicę, m usi być z porządnego i  solidnego ma- 
tn ja łu .  O tam przedew szystkiem  pam iętać należy, 
•p ra w ia ją c  sobie coś nowego. W tedy jak a  oorocz- 
fta d iob . a  przeróbka, odświeżenie, w ystarczy  naj- 
■upełnlej, aby nadać okryciu  now y wygląd.

Tanim  jednak w łożym y kostjum y i  lekkie letnie 
płaszcze, musimy przejść przez okres demi- sai- 
soo‘u —  okres najm niej może efektowny, tem nie
mniej konieczny. W  modzie demi- saison‘u zm iany 
Zasadnicze byw ają rzadko, cod°jw yżej zm ienia 
lię  długość i jakieś drobne szczególiki. Typ musi 
pozostać niezmiennie cen sam — angielski. K rój 
Jakna (prostszy, z kieszeniam i, guzikam i i pa
skiem. Kloszuw nie będzie w tym sezonie wcale, 
H-t jo pozostaje p rosta, oonajwyżej pozwolić sobie 
można na p łask ie zakładki, lub p rzy p rąso w arą  
kontrafałdę w ew nętrzną. Pew ne zm iany dają  się 
zauw ażyć jedynie w kolorze. K olor beige i bois de 
rose, w szechw ładnie panujący w  ciągu paru  la t o~ 
•tatnich, je r t już kompletnie vieux jeu. W  w iel
kich domach mód paryskich i londyńskich nie w i
dzi się go zupełnie, chyba, jako  ko lo r da ugdrzę 
dny w  m aterjałach w  kratę , gdzie dominuje jed
nak kolor inny Jednem z takich połączeń jest 
kom binacja koloru beige z pervanche, z silną prze 
w agą tego ostatniego. W  zestaw ieniu tem dwa 
kolory zlew ają się w  jeden liłjow y ton, najmo
dniejszy obecnie zagranicą K olory zdecydowane 
•a  stanow czo niemodne — w szelkie półtony sza
rawo- liljowe. niepewne przejścia od koloru  bei
ge ao popielatego ożyw ione jakąś „isk rą"  nie 
blcską, lub czerwoną są en vogue i będą k ró lo 
w ały  w sezonie obecnym. K ra ta  utrzym uje się w

dalszym ciągu, nie jest jednak tak  zdecydowana i 
w yraźna, jak roku zeszłego. Poniew aż barw y  m a; 
te rja łu  są  pastelow e, k rata  nie w ystępuje ja sk ra 
wo i widoczna je st ty lko  zł.liska,

Jako  pewnego rodzaju  nowość — w ielkie m aga
zyny parysk ie lansu ją pelerynki, robione z tego sa 
mego m aterja łu , co płaszcz. Pelerynkę taką mo
żna w  dzień chłodniejszy zai zucać z w ierzchu na 
płaszcz, w  dzień cieplejszy zaś nosić ją oddzielnie. 
Jest to  pom ysł dość praktyczny.

E legantki parysk ie  i londyńskie tob ią  sobie 
jeszcze kam izelki z tego sam ego grubego m ate
rja łu  co płaszcz — przew ażnie z najm odniejszego 
re lou rs  de Iaine, dla dopełnienia kompletu. K am i
zelka taka może przydać się naw et w  chłodniej
szy dzień w led e , a także słnżyć, jako  kostjum  
sportow y np. do golfa. Jeśli idzie o  gatunek m ate
rjału  to  jest ich w ielka rozm aitość; należy ty lko 
pamiętać, aby w ybierany m aterja ł Lył dość gruby 
i m iękki — bo to  cechy zasadnicze tegorocznego 
demi- sa ison‘u.

p q z h ~a 7t o  SC i

Mkljoner — zabójca, blondynki 
i film

W Ameryce jest wszystko możliwe, a więc mo-żli 
wą jest rzeczą, by H arry Thaw stał się prorokiem 
i twórcą nowej sztuki filmowej. Wiadomą jest rze
czą, że Harry Thaw zamordował kiedyś swoją żo
nę, udayala wariata,, by uciec przed krzesłem ele- 
ktrycznem, następnie znowu wyzdrowiał, a obecnie 
pośw!ęcił się filmowi. Milj-onei-morderca założył no
wą wytwórnię filmową „Kerailworth Productłons" i 
ogłosił we wszystkich pismaoh amerykańskich ode 
zwę do p!ęknych kobiet, by mu przesłały swe foto
grafie. Szczęśliwym losu wybrankom obiecał trzyle
tni kontrakt i karierę Poli Negri lub Normy Tałmad- 
ge, Rozumu się, że otrzym ał tysiące efert, z których 
w ybrał tylko trzy  blondynki. Zaangażował jeszcze 
młodego aktora -i przystąpił do wyświetlania filmu. 
Wielkie kinoteatry nie chciały jednak jego obrazu 
wyświetlać, a zmałymi Harry Thaw nie chce mleć

PRZECIW OBSTRUKCJI, hemoroidom, zaburze
niom ,w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie i 
śledzionie,*bolom krzyża, zaleca się picie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa" kilka razy dzien
nie. Badania lekarskie chorób podbrzusza stw ierdzi- 
ły, że woda „Franciszka Józefa*' działa zawsze pew
nie, łpgndnie i skutecznie. Do nabycia w aptekach i 
dr Dguerjach. 1967

nic wspólnego. Zrozumiał więc, że musi się porozu
mieć z wielkimi, magnatami filmowymi i w tym ce
lu .p-ojecha! do Hollywood.

H arry Thaw ro-zumie jednakowoż istotę amerykęń 
sklej produkcji filmowej i rozpętał istnie amerykań
ską Teklamę filmową. Zorganizował -nawet demon
strację przeciwko sobie samemu. W ynajął mianowi 
cie pewną damę, która zjawiła się przed hotelem, 
gdzie zamieszkał j krzyczała, że Thaw obiecał jej 
miłość. Ta reklama napewno uczyni obrazy Traw a 
bardzo „ponętnemi'1.

Ta jemnica zamordowania Jezuity
Przed tygodniem zam ordow ano w  P aryżu  Je 

zuitę de P^redesa. Z początku przypuszczono, że 
dopuszczono się tu ta j m ordu rabunkow ego, albo 
wiem de P eredes był zaw iadow cą m ajątku osób, 
które w stąp iły  do zakonu Jezuitów , a terns ja c w  
cie wolno im mieć w łasnego m ajątku. Śledztwo 
w ykazało jednakowoż, że o  m ordzie rabunkowym 
nie może tu ta j być mowy, albowiem  w szystkie 
pieniądze były w  porządku. Z ichodzi w ięc podej
rzenie, że de Peredes padł o fiarą  mordu, którego 
tajem nica jest na razie niezbadana. P ra sa  lewico
wa i radykalna przypuszcza, że de Peredes zbyt 
dużo w iedział takich rzeczy, k tóre Jezuitom  są 
nieprzyjem ne i że m ord był n iejako aktem zemsty, 
alboteż chęcią pozbycia się niewygodnego czło
wieka.

BOŻNICE ZOSTAJĄ PRZEKSZTAŁCANE NA 
KLUBY. N ajw iększa bóżnica w  m iasteczku Po* 
grew icze (okręg berdyczow ski) została z a g a rn ie  
ta  przez miejscowych kom unistów  żydow ski^1- 
k tórzy przekształcili bóżnicę na klub komunisty 
czny Odbyło się bo z dem onstracją i daw ny be' 
ham idrasz ozdobiony został czerw ontm i choi 
ąwdami i po rtre tam i Lenina.

Duży betham ldrasz w  m. Krywo-Ooero równ.e* 
został przem ieniony w  klub komuistyczny.
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J u l i i  dziś nie będziesz glosował na

17
dopomożesz do rozbicia mandatu żydowskiego!

Z GIEŁDY
d i e ł d a  f t r a ^ o w s k a

Kraków, 3. 3. 1928. Akcje mocniej. D olar ltez 
umiany.

Dziś W  pryw atnych obrotach panow ał na ryn
ku  efektów  nastró j nieco mocniejszy, przy mułem 
zainteresow aniu, ze względu na dzień sobotni 
Nieliczne papiery w  transakcjach  i lo przy sła- 
byli ob io taeh  K ursa kształow ały  się w  przybli
żeniu następująco. Bank Polski 148.5—1-19.5, Bank 
Przem ysłow y 105, Zieleniew ski 162.40— 163.20, Gór 
k a  93- 95, Siemsża górnicza 13.70—13.80, Chybie
5.60, Jaw orzno 20.55—20.70, Cegielski 44—44.5.

Na rynku w alutowym  tendencja fiez zmiany,
ruch mały, przy  dostatecznej podaży. W  K rako
w ie do lar 8.87 i jedna czw arta do 8.87 i trzy  
caw arte, czeki bank. 8.90— 8.90 i pół. W arszaw a 
got. 8.88—888 i pól, czeki 8.90—8.90.30. L w ów  got. 
8.87 i jedna czw arta do 8.87 i trzy  czw arte, czeki 
8.90—8 90 i pół Katowice got. 8.87 i pół do 8.8S.

;eki 8.90—8.90 i pół. b ank  Polski bez zmiany.

Giełda wiedeńska
W iedeń, 3. 3 PAT. Dcwziy i w aluty. A m ster

dam 285.05, Belgrad 12.48 i jedna ósma, B ert’’ 
G19.29, B ruksela 98.72, Budapeszt 124.92 i pół, Lon
dyn 34 57 i trzy  ósme, M adryt 119,70. Alida,' i 
37 42, N. Jork  708.55, P ary ż  27.86 i pół, W arsza
wa 79.44—79.72, Zurych 136.75, Amerykańskie
705.60, N iem ieckie 169.08, F rancuskie 27.90, W ło
skie 37 57, Czeskie 20.96 i pól, Szw ajcarskie 136

P ap ie ry  w artościow e: Renia majowa 0.506, Ben 
ta  lutow a 0.615, A uslr kor. 0.425, Dunaj Sava A- 
d ria 78.90, Tureckie 46 40, Bankverein 29.80, Bo- 
d e rk red it 125 75, K reciitanstall 6175, Anglobank 
292, Hipoteczny 74.25. Kompas 0.99. Landcrbar.k 
25.40, M erkury 26.95, Czerniowce 60.10, A ustr kol. 
28 9, Goleszów 118, B row ary 110 5, Alpiny 42 75, 
K rupp 11.44, Runa 128.10, S iersza 10.9, S ilesia 0.13 
Zieleniew ski 16.10, Fan to 6.8, K arpaty  29, Galicj , 
80. N afta 31.3.

Nie mówcie: |ui pomogą nieba!.*. 
Lecz wiedzcie, że g ł o s o wa ć łrzebal

liłićiza®!
i ?

I POTOK OL
f  SZTUCZ m  ROSLIUNY 

TŁUSZCZ JADALNĄ
GWARANTOWANE) CZYSTOŚCI 

B A R D Z O  EKONOMICZNY
j a w i e a a j m l l Ao> t ł u s z c z u

tolec. t f t - O le i  rycynowy medyczny ■■ techniczny 
Olej lniany rafinowery ; eebniczm 
C icr rzepakowy iadalnv i techniczny 
Olej kokosowe techniczny 
Masio roślinne ,  i utokana" (margaryna)

WINCENTY MOSZKCWSKi, KRUKfOW
1lk e ł«J ik a  L. 3 2 -  Te le fo n y K r. 2 4 1 9 ,« 10-ł

Główny zastępca i skład labryczny 
Sp. Akc. Fabryki Olejów > Iłuszczów Boślinnyct 

J. D. POTOKA Synowie. Będzin-Małobądż

r
, H r A ilD-PRZYSZŁOŚC". (Zislona 17) W zy- 

Slę wszystkich członków, aby dziś, w niedzielę 
Wffl się w loka’u własnym punktualnie w ozna- 

pr*M ticai. godzinach.

di rwdttf lis! artykułów sportowych Bracia Parafińscy. 
Kraków, Sławkowska 14. Cennik gratis

H u m o r  * c z te w B e k
Wyborcy żydowscy Krakowa! Ze strony sa

nacji wydiY.ala się prof. KfzyżanOwskiego I 
poYciaua się zwłaszcza pod adresem ruteligen 
cji żydowskiej, że Kraków — p o ls id  Ateny — 
powinien na czterech posłów wysiać do sejmu 
przynajmniej jednego człowieka, o wybitnej 
inteligencji, a takim człowiekiem’ jest prol. 
Krzyżanowski. Nie dajcie się. wyborcy żydów 
scy, omamić temi pięknemi stówami! Gdyby 
można wybierać do sejmu c z t e r e c h  l u d z i  
to z pewnością umieścilibyśmy chętnie m ię
dzy temi czterema także prof. Krzyżanowskie 
go.

Ale wybory odbywają się inaczej. My Ży
dzi nie wybieramy czterech posłów, ale tytko 
j e d n e g o  posła. A jeśli mamy do wyboru— 
my Żydzi — między prof. Krzyżanowskim a 
d.em Thontm, to musimy wybrać dra Thona. 
Z dwóch powodów: i ze względu na numer 
i ze względu na osobę. Nie możemy wybrać 
jedynki, gdyż w interesie naszym lyży wybór 
posła żydowskiego, reprezentanta żydowskich 
interesów i żydowsk ego społeczeństwa. A po ■ 
wtóre: jeśli idzie o człowieka a nio o numer, 
to również decydujemy się na nrec/ dra Tho-

Lwów w przeddzień wyborów
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 3 3 (T) Od samego rana panuje nie
zwykle ożywienie w ulicy żydowskiej. Wszę
dzie maluje się entuzjazm j niezłomna wiara 
w zwycięstwo. Zgromadzenie wyborcze 17-tki, 
które odbyło się dziś popołudniu w sali Jad 
Char uzim odbyło się wśród tak tłumnegu udzia 
łu wyborców, jakiego dawno już nie widzia
no we Lwowie. Znakomitei i porywające prze 
mówienie wygłosił b. poseł dr. Reich, którego 
po zgromadzeniu rozentuzjazmowany tłum 
uniósł na rękach do mieszkania. Z balkonu 
swego domu przemówił ponownie dr Reich do 
tysięczych tłumów.

 o——

M in . Reichswehry przeciwko 
Hittlerowcom

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika*)
Berlin. 3 . 3. (S) Na dzisiejszem posiedzeniu Reichs 

tagu zabrał ponownie gło min. Reichswehry Groe- 
ner, który wystąpił w obronie kredytów na budowę 
pancernika, jakkolwiek podkreślił, iż nie jest fanaty 
cznym zwolennikiem floty niemieckie!. W  dalszym 
ciągu swego przemówienia miniter Grcener wystąpił 
niezwykle ostro przeciwko organizacjom Hittiera i 
Erdharda, uprą wiającym agitację w armji niemiec
kiej i oświadczył, że wystąpi radykalnie przeciw ofi 
cerom zamieszanym w tajne knowania ze zwolenni 
kami Hittiera i Erdhardta.

Echa magdeburskie? cłreyfusjady
Berlin, 3 3. ŻAT. W połowie bieżącego mfe 

siąca ma snę rozpocząć dochodzenie dyscypn- 
narne przeciwko dyrektorowi krajowej izby 
sądowej w Magdeburgu Osmanowi, oraz prze
ciwko sędziemu śledczemu Koellingowi, któ
rzy byli głównymi sprawcami t. zw. dreutus- 
sjady magdeburskiej. Kiedy to żyd© w sk i prze 
myslowiec Haas został oskarżony o zamordo
wanie swego buchaltera i osadzony w więzie
niu, poczem oskazało się, że za namową wspo 
umianych dwóch urzędników sądowych fakty 
czny sprawca morderstwa zrzucił winę na Haa 
sa. Haas został potem uniewinniony, a obecnie 
opinja publiczna w Niemczech oczekuje w yni
ku dochodzenia dyscyplinarnego przeciwko 
sprawcom tej afery.

na Nie ubliżając w niczein prof Krzyżanow
skiemu, znakoii&lcmu uizaiieimi lAuJi/uy pod 
kreślić, że dr la o u  u e Josl. jako in'<*igen- 
cja, jako indywidualność na morwa bynaj- ' 
mniej kimś w tyle pozostającym poza profe
sorami uniwersytetu. Wprost przesuwnie: Dr. 
Thon jest znakomitym socjologiem, subtel
nym filozofem, autorem wybitnych studjów 
naukowych, doskoiiałym, wprot.1 świetnym  
publicystą, porywającym i fascynującym mó
wcą, przytem pierwszorzędnym judaistą — 
chyba więc. ns  żadnem porównaniu dr. Thon 
nie tiucL A że o uczouości i inteligencji nie 
roŁSDzyga żaden dyplom habilitacyjny —fego 
chyba nią potrzeba podkreślać.

Jesleśmy w tem szczęśliwem położeniu, łe  
wyborcy żydowskiemu prezentujemy nietylko 
numer, jako symbol własnej samodzielnej na 
rodowej, a przytem nnwskróś postępowej i de 
mokratycznej polityki żydowskiej, ale twk 
że człowieka, — pierwszorzędną osobistość, 
szermierza naszej sprawy bez skazy i zmazy, 
bojownika wypróbowanego, działacza i pollty 
ka, którym pochlubić mogłaby się każda pur- 
tja i każde spoleczeństwol

Z SALI SADOWEJ
WYROK W PROCESIE O PUSZCZANIE W OBIEG 

FAŁSZYWYCH 20-ZLOTÓWEK.
Wczoraj zakończyła się przed lawą przysięgłych 

w krakowskim sądzie okręgowym karnym  rozpra
wa przeciw Ma.rji Filipowskiej ł Jakóbowi Mieszań, 
cowi, oskarżonym o puszczanie w  obieg fałszywych" 
banknotów 20-złotowycb. Po przesłuchaniu reszty 
świadków i przemówieniach prok. Kuca i  obrońców; 
Dra Kamplera i Dra Ordyńskiego trybunał na pod 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych uwolnił ób<>* 
je oskarżonych od zbrodni puszczania w  obieg f a l 
syfikatów w porozumieniu z fałszerzami, a zasą-i 
dzil ich za zbrodnię oszustwa, popełnioną przez pu
szczanie w obieg fałszywych banknotów w artości 
ponad 200 zł bez porozumienia z fałszerzami, a to 
Filipowska na 2 lata, a Mieszańca na 3 lata ciężkie* 
go więzienia, z wliczeniem 9initsięcznego areszm  
śledczego.

SAD NAJWYŻSZY ZNIŻA KARĘ ŻONOBÓJCY, 
PALUCHOWI Z 15 NA 12 LAT WIĘZIENIA.

W czoraj w Sądzie Najwyższym odbyła się oawo* 
ławcza rozprawa w sprawie Macieia Palucha, zasą-. 
dzonego na 15 lat ciężkiego więzienia za zabójstwo, 
dokonane na żonie śp. Zofjj w C*ubni pod Krako
wem. Sąd Najwyższy po kilkugodzinnej rozprawi* 
ogłosił wyrok, mocą którego skarga kasacyjna oskar 
żonego została bez uwzględnienia, a wyrok sądu 
przysięgłych uległ zatwierdzeniu co do kwalifika* 
cji czynu.

W  dniu Iziiejszym (sobota) iak donosi nasz ko
respondent warszawski (Sin) Sąd Najwyższy rozpa 
tryw ał odwołanie °alucha od wymiaru kary i zni
żył mu wymiar kary z 15 na 12 lat ciężkiego wlę 
zienia z obostrzeniami.

ZNOWU PRZERWA W  PROCESIE O NADUŻYCIA 
W D. O. K.

W czorajszą rozprawę w sądzie wojskowym prze
ciw ośmiu oficerom DOK Kraków wypełniło prze
słuchanie ustatnich świadków zawnioskuwanych 
przez obronę, których zeznania nic nowego do roz 
prawy nie wniosły. Po tych zeznaniach obrońca kpł. 
Kemera adw. Dr. Kwieciński oświadczył, że z powo 
du pogarszającego się stanu zdrowia swego klienta 
nie może zgodzić się na dalsze trwanie rozprawy i 
wnosi na przerwanie rozprawy na przeciąg kPku 
dni.

Asystujący przy rozprawie lekarz por. Dr. Bułat 
potwierdził, że stan zdrowia kpt. Reinera z każdym 
dniem się pogarsza : kilkudniowa przerwa musi na 
stąpić. Wobec tego trybunał uchwalił przerwać roz 
prawę do dnia 9 b i. włącznie.

17 Każdy Żyd głosuje na 17
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|  DROBNE SSŁCSZEMIft j
POSZUKUJE SIĘ cltłopca do praktyki z branży 

galanteryjnej: Steinhcff, Kraków, Krakowska 6, I. 
piętro. 603

STENOGRAFJI w 15 lekcjach peifekt udziela: 
Zofia Schóiigu.tówna, Kraków, Fodbrzęzie 2. 335 g

PANNA bardzo inteligentna, z dobrego żydowskie
go domu, pragnie poznać tą drogą człowieka inteli
gentnego, o prawym  charakterze, w celu matrymo
nialnym. Pośrednictwo rodziny miie widziane, przy
jęte również od osób trzecich. Zgłoszenia pod „Przy
stojna" do Adm. (fN. Dziennika". 614 x

KAPITAł obrotowy potrzebny do doskonale pro
sperującego przedsiębiorstwa przemysłowego. Kapi
ta ł bardzo dobrze oprocentowany. Zgłoszenia- A dv 
P r. Zweig, Grodzka 36. 602 er

PIĘKNA sypialnia artystycznie wykonana, z po- 
Wod i w yiazdu okazyjnie do sprzedania. Zgłoszenia: 
Gazowa 8, Róża Rohn. 332 g

PRZED EGZAMINEM zapoznaj się z metodą »nne-
motechmiczną. Zapamiętanie setek dat, pomiarów, 
cyfr, stówek, d j spozycji jest di. lec raną zabawką. — 
Prospekt D- za zwrotem porta. Nadworny, W arsza
wa, Sikrz. poczt. 468. 580 x

HURIOW NY skład manufaktury w  Krakowie po- 
•sukuje od zaraz zdolnego i zaufanego buchaltera— 
bilansisty, ze znajomością, korespondencji polsko- 
niemieckiej. Zgłoszeń'a pod „Solidny do Adm. „N. 
Dziennika". 334 g

OSTRZEGA SIĘ przed nabyciem skradzione! 
ricrzynki z żawlaskanti meblowemi Weissowi, za
mieszkałemu przy ul. Zamoyskiego w Podgórza, 
Własność Wolfa Go Ida, Parkow a 1. 339 g

KARNISZE mosiężne, NAKRYCIA alpakowe, WA
GI stołowe i dziesiętne poleca: Henryk Kornhduser, 
Kraków, Krakowska 4, 494 x

PO SZl KiWANA na mieszkanie bez wiktu panna 
m lepszego domu u samotnej wdowy. Wiadomość: 
Sebastiana 30, parter, w podworcu na prawo 351 x

POWAŻNA firma handlowa poszukuje do natych
miastowego wstąpienia biegłej stenotypistki ze zna
jomości*. st~nograiji polsko-n enieckiej. Reflektuje 
tlą  tylko na siłę pierwszorzędna. Poszukuje się rów- 

ndodego PRAKTYKANTA biurow ego z dobrej 
Zgłoszenia pod *P. 6" do Adm. „N. Dzleu- 

m n ~ ._______________________________________ 583 x

ZDOLNA ekspedientkę z działu konfekcji damskiej 
przyjm ie od 15 marca: Lem  er, Grodzka 3, I. piętro.

' SPÓLNIKA z kapitałem 3.000—4.000 dolarów po- 
■rokuje pierwszorzędne, prosperujące przedsiębior
stwo. Kapitał potrzebny celem rozszerzenia tegoż. 
Kapitał zagwarantowany, dochód pokaźny zapew
niony. Zgłusz L a  do Knura Bloch zwej, Gertrudy 23.

581 ch

LISTOWNIE buchabcrji i korespondencji handlo
wej poteko-aieuileckiej wyuczają gruntownie: Kursa 
Handlowe H. Rauscha w Tarnów je. Rok zał. 1900 
P to sę tL ir  25 groszy. 579 x

ANGIELSKIEGO JĘZYKA udzielam po domach. 
Zgłoszenia pod frAngk»pol“ do Adm. Jtł. Dziennika".

314 g

W ITA M IN Y
Znajdują s/ę w taaaIe AY\ 

ry r.  ̂B/M W BARDZO ZH/tfJ ILOŚCI, I
A i OZ/ĘH/ T£HUWZAŚAIEJ[ST I

OAZ TAK WYJĄTKOWO CE A/O' J 
NY O O OZ/ES/ĄTKÓW LAT. f

■lSj

Ola zwalczenia u 
9 oz/ec/ sna o rui ów / po-''

BU D ZE Ń !A  RO ZW OJU f/ZYC Z*  
A E 6 0  NIEODZOWNY J E S T  r/ZAA  ̂
P Y3 / Po w i n i e n  o n  8y ć o k w a n y \  

yOZ/ECłOM1 
"i P R Z Y N A J- I 
BNAffEJ PRZEZ I 

* KILKA T Y -i 
G O  O N I  lV CIĄGU R O K U  PO O  P O S T A C IĄ  
F m u l  s j i S c o t t a  t r a n  j e s t n a j * 
STRAWN/EJSZYt NAJSMACZNIEJSZŶ
Łą  D A JC IE  W  A P T E K A C H  i  O P O -  
GERJACH T Y L K O  O R Y G IN A L N E J^

EMOIIMISIOTTA

Jedyny wytwórca: Eryk A. Kołłonisy, Fair. Ciem., Katowice-Bry nów.

„Marka światowej stbwy'
. L  1Dla zdrowia d z ie c i!

przez powagi lekarskie zalecany

HAYAJl l P l l i T L  AwnsEpnfczN#
iMYDŁOHYGlENICZNE 

ibiueDowloltdnKi 
•mm

Błędnicę N ie d e k r w is tc f tC  usuw*
działa wzmacniająco, odóyW' 
czo - f-dnieca apetyt, nieoce

niony środek dla rekonwalest w K r a  K rzj u  IO* 
f o r s k l e g o  w in o  c h in o w e * . >. i a z ia te  na maladz* 
hiszpańskiej. — Uo nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjach. — Cena za FI. 4-25 Zl, pół 2*40. — W* 
własnym interesie żądać w yrażnie: Mra KrzyutofoZ* 
skiego Wino en'nowo żelaziite. Laboratorjum chemie* 
irm . Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 2607*

a a a a a a a a a a a a a a a a >

Tysiące podziękoweń! SEKASo
pta tn fo  żądać nałoży w fz^dzle tylŁo PUDRU HAYĄ 

Do nabydt we wiiysftidi apWtarłt I drogmyndL
y  .  v  ' ■ 0Msm7 ł*fa d wyryficowy: -1 —

w* H A T .  uMcarz,

L W Ó W

Na Rzeszów i N. Sacz
jakoteż na inne większe środowiska M ałopolski'Za
chodniej jest do oddania zastępstwo wielkiego To
w arzystw a Ubezpieczeń w dziale ogniou ym 1 kra
dzieżowym. Reflektować mogą osoby poważne, po
siadające w danej miejscowości rozgałęzione sto- 
-iinki. Jednostki pilne i solidne po wykazaniu dodat- 
ich rezultatów w czasie próbnej pracy uzyskają 
labilizację. Oferty ze wskazaniem referencyi pro

simy kierować do AJm. „N. Dziennika" sub „Nr 19“ .

BIURO ORGANIZACYJNE 
I BUCHALTERYJ NO-REW IZYJNE

S. SANDHAUSA
zaprzysiężonego rzeczoznawcy Sądowego i rewidenta 

dla Spółdzielni z ram. Rady Spółdz. Min. Skarbu
Kraków, Szujskiego 1. Te l. 47-04

Organizacja biur. Bilansowanie. Zakłada
nie ksiąg według wszelkich najnowszych  
system ów. — Regulowanie zaniedbane; 
księgowości. Rewizja ksiąg i bilansów- 
Stały lub czasowy nadzór nad księgo
wością. Prowadzenie ksiąg własnemi 

siłami lub też we własnem biurze

Założenie księgowości wedłng najnowszego s> st-

• • SANRECO Cl

(patent)
własnego nakładu, dającego zawsze gotowy bila?* 

i daty statystyczno-kalkulacyjne. 
Prospekty na żądanie. — Druki w łasna.
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